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z,viązek Radziecki pro-wadzi · I 
Ui konsekwentną politykę pokoi Fragment sali oraz prezydium narady wynala:M:ów i ra.cjonall· 

zatorów w f;udzi 

ONZ Wyszyńskiego w 
Grecja nie dostanie dolarów I 

Przemówienie ministra Politycznej •••~•••••••••••••••••••••••••••••••••~•u••••••••••••••••••••a••••••••••••• 

NOWY JORK (PAP) - Na posie­
dzeni«1 Komisji Politycznej Zgroma­
dienia Narodów Zjednoczonych prze­
wodniczący delegacji radzieckiej, mi­
nister Wyszyński, wygłosił przemli­
-.vienie, w którym polemizował z wy­
wodami przedstawicieli bloku anglo­
amerykańskiego na temat propozycji 
radzieckich. 

porusza sprawę 
wej wojny. 

przygotowań do no- spiskuj;!cych przeciwko Rumuńskiej 'siewanie pl~tek. o rzekomy~ ,.ulti-
Heoublire Ludowej. matum radzieclum w sprawie rząrlu 

Minister Wyszyński zaznaczył, :ie 
główna odpowiedzialność za utrzy. 
manie pokoju spada na pi~ciu sta­
łych członków Rady Bezpieczeństwa. 
.Minister Wyszyński przypomniał na­
stępnie, że przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, Austin, oświadczył, i;i; 
delegacja ZSRR nie po raz pierwszy 

Uwaga„ delegata amerykańskiego 
jest całkiem sltlszna. 

Czego to jednak dowodzi? Dowo­
dzi to: 

t ie w wielu krajach, a orzedc 
wszystkim w Stanach Zjedno­

czonych i w Anglii prowadzona jest 
od szeregu lat intensywna propagan­
da wojenna, oraz prowadzone są przy 
goto\vania do nowej wojny; 

2 dowodzi to, że Związek Ra­
dziecki prowadzi konsekwentn;i 

walkę nic tylko przeciwko propaga!l­
dzic "·ojennej, lecz także i prze<le 
wszystkim przeciwko przygotowa· 
niom do nowej wojny. 

Militaryści amerykańscy usiłują 
swe .przygotowania do nowej 

zamaskować 
woiny 

We \'.rześniu 194!5 r. wiceminister przeciwko bezpieczeństwu ZSRR i kra 
marynarki Stanów Zjednoczonych o- jcrn1 demokrarji ludowej. 
świadczył na konferencji :n·asowd, Stany Zjednoczone zakładają bazy 
że A 1:ne1•yka musi rozszerzyć sieć na ob~ych terytoriach a jednocześnie 
s•-;ych baz strategicznych. Vi'edłtlg' oskarżają Związek Radzierki o przy. 
oficjalnych danych, Stany Zjednoczo- gotowywanie zbrojnego wystąpienia. 
ne zbudowały w czasie wojny 256 baz Według logiki amerykańskiej nie ci, 
wojennych na oceanie Spokojnym i którzy rozbur:lo\rnją swe bazy stl'a~P-
228 baz na oceanie Atlantyckim i nie giczne przygotowują się do agresji, 
przestaly tych baz rozbudowywać ro lecz ci, którzy domagają się rozbr:i­
wojnie. W październiku Hl48 roku jenia i podpisania paktu o ntrwale­
ogłoszono w Londynie komunikat, niu pokoju. Tego rodzaju argumen­
stwierdzaj:}cy, że Anglia posiada ju:i; tacja nikogo na świecie nie przekom. 
bazy dla tak zwanych amerykańskich - powiedział minister Wyszyński. 
„twierdz latajf}cych" i że 90 samolo- Mówca zacytował następnie donie­
tów tego typu znajduje się już na te- Aicnia prasy amerykańskiej o tym, 
rytorium Wielkiej Brytanii. 4 listo- że amerykański departament stanll 
pada 1949 roku dziennik „New York domaga się od generała Franco pra­
Times" pisał, że w ramach paktu at- ·wa iałcżenia baz wo.iskowych w K-1· 
Jantyckiego, rząd brytyjski wyraził dy ks ie, Kartagenie, Wa !encji i Bar­
zgodę na sfiicjonowanie w Wielkiej celonie. Poza tym Amerykanie do­
Brytanil 70 dalszych ameTykańskich rnagają się przyznania im prawa zn· 
„twierdz latających" typu B-29. łoźenia baz na wyi;pach Balearskich. 
~wiadczy to o tym, że Anglia stała Należało by wyjaśnić wres-zci~ opi­
się amerYkań<;k~ bazą wojenną. l\161v-1 nii publiczn"j na całym świede, w 
ca podkl'e.~la, że zbrojenia bloku au- Jakim celu z11kladane są te bazy -
glo-amerykańskiego skierowane są powiedział minister Wyszyński. 

Pakt północno -atlantycki narzędziem agresji 
a nie pokoju 

Pan Austin usiłował nas przek,)-1 Iantyck! nie ma zadnych celów agre­
n.ać, że polityl~a Stanów ZJe~noc~:i- sy~nych i p_owo_luje si.ę na to, że 
nych jest poko1owa - oswiadczyl'. Związek Radz1eck1 posiada anab­
minister Wyszyński. - Usiłował O!: giczne pakty z krajami Europy 
nas przEkonać, że zasadnic.~ym celem Wschodniej - Polską, Czechosłow::i­
paktu 1>ółnocno-atlar.tyckiego !est za- cją, Węgrami, Bułgarią i Rumunia. 
bezpiedzenie pokoju. Jednakże te ostatnie układy skiero­

„Pakt północno-atlantycki - po­
wiedziat minister Wyszyński - zo· 
fita) zawarty bez nas i bez wielu in11ych 
pa113tw, ponieważ jest on skierowa­
ny przeciwko nam". 

Pan .<\.ustin - zaznaczył minister 
Wyszyński - twierdzi, że pakt :it-

wane są przeciwko możliwości agre­
sji ze strony Niemiec, agresji, k!ó­
ra staje się realną grożbą, ponicwa:i 
militaryzm niemiecki nie został zni­
szczony wskutek polityki, prowadzo­
nej przez Stany Zjednoczone i Wiel­
ką Brytanię w Zachodnich Niem­
czech. 

Z amiast kontroli międzynarodowej 
amerykański supertrust 

Minister Wyszyński zaznaczył, że 
delegaci amerykańscy i brytyjscy są 
niezadowoleni z propozycji radziec­
kich, maj:}rych na celu ogłoszenie 
zakazu broni atomo" ej i wprowadze. 
nie międzynarodowej kontroli wyko­
nania tego zakazu. 

narodowego organu kontroli, jest je­
dynie wyrazem dążeń pewnych kół 
nmerykai1skich do '\lhvorzenia „su­
pertrustu", który byłby monopolistą I 
w dziedzinie ener:gii atomowej na ca- 'i 
łym świecie ·j mógłby dyktować każ­
demu państwu swą wolę. 

Minister Wyszyl1ski podkreślił na­
Na miejsce propozycji radzieckicb stępnie, że Związek Radziecki ni!! 

wysuwaj~ oni żądanie przekazania może się pogodzić z wysuwaną JU7 
wszystkich surowców atomowych i nie po raz pierwszy amerykańsko­
przcdsiębiorstw przerabiających t.e brytyjską tezą 0 zrzeczeniu się su­
surowce na własność lub we włada- werenności. Chodzi tu o żywotne !n· 
nie b:w, międzynarodowego organu teresy narodów i z tezii tą mogą ~ię 
kontroli. pogodzić jedynie państwa, które nie 

Delegacja radziecka dowiodła, że mają nic t'.o stracenja. 
tego rodzaju projekt równałby się K.ontynuu.i::\c swe wywody, mini-
sparaliżowaniu- całej pracy bada w- ster Wyszyński oświadczył: 
czej w tej dziedzinie w wielu kra· „Jest rzeczą jasną, ~ mamy tu dw:'l 
jach. Przyjęcie tego projektu ozna· obozy. Każdy z nich ma swe własne 
czałoby sparaliżowanie całego sy;te- koncepcj!!. Jeśli nie znajdziemy dro­
mu ·ekonomicznego szczególnie w gi do porozumienia,\ to oczywiś1•ie 
tych krajach; w których energetyka współpraca· nasza będzij! niemożliwa. 
O!lgrywa rolę decydującą, a energia Minister \Vy,;;zyński stwierdził na­
atomowa rolę bardzo ważną w roz· stępnie, że propo:r.ycje radzieckie w 
w·oju gospodarki narodowej. dziedzinie zakazu bro;ti atomowej i 

.Minister Wy~zyńs!.:i zaznaczył, że międzynarodowej kontroli energii 
przekazanie wszystkich źródeł ener- ;:tomowej są catkowicie realne i ma­
gii atomo „ ej we władanie między- gą być zastosowane w praktyce. 

Krytycy anglo-amerykańscy usiłują oszukać 
opinię publiczną 

Minister "Wyszyński odpowie<lział mier rumuński Radescu przygotowy­
następnic na absurdalne zarzuty Au- wał wraz. z innYmi zqrajcami zamach 
stina o rzekomym ultimatum, wysto- przeciwko wojskom radzieckim na kh 
::.owanym przez rząd radziecki w ro- zn1>leczu. Rząd radziecJd zwrócił się 
ku 1945 b. królowi rumuńskiemu Mi- wówczas do b. króla Michała z pro· 
chałowi w sprawie u.sunięcia gene- pozycją mianowania rządu, który I,y 
rała Radescu ze stanowiska pre- się cieszył zaufaniem narodu «u-
miera. muńskiego. 

.Minister Wyszyński zaznaczył, że Generał Radescu podał się do dy-
. .,, lutym 1945 r., gdy Armia Radzit><!-1 misji, która została przyjęta i ucir.ld 
ka p_osuwała sii.i :v zac!ekłych boja:,,h nas~ępnie d.o Stanów Zjednoczo~y~h, 
w kierunku Berlma. owczesny pre- g<lz1e powiększył grono zdrai•:ow, 

Należy zaznaczyć, że oficj~.ln~ generała Ra?esc:1, ma. ~edy11ie . na 
przedstawiciele Wielkiej Brytann. 1 celu odwroceme. op1m pu~h~~­
Stanów Zjednoczonych nie tylko n.ie n.ej od nader .~vazne~o ~agadmenm 
protestowali przeciwko utworzen~u --: od pro~m'-!CJJ radz1eck1ch, w s1>ra· 
w 1945 roku nowego rządu rumun- w1i: potr.p1ema przygotowan do no­
skiego dra Grozy na miejsce gabine: wej wojny i w sprawie zinyarcia 
tu Radescu lecz nawet popierali paktu 5 moearstw dla utrwalenia po· 
rząd Grozy'. Wynika z tego, że ro:r.- koju ...• 

Ambasador USA zapowiada Tsaldaris~'Yi 
wstrz-ymanie „pomocy" marshallowsk1e1 

NOWY JORK (PAP) Prasa stro przeciwko presji amerykańskieJ 
amerykańska cytuje wypowiedź am- w <lziedzinit: greckiego handlu zagra.­

niczncg<>. 
basadora Stanów Zjednoczonych w Utworzony przy ministerstwie go• 
G ·· Grady który oświadczy!, 

k . reCJl - • spodarki rządu amerykańskiego za• Prowokacyjne brednie kliki titows iej że Grecja winna się pnygot~wać riąd handlu zagranicznego wykonu.le 
do trudności i ofia.r" w związku z ' A t' · dział I R 'ka Dż'las pragnie nrze " • dyrektv. wy mISJl amerykańskiej w W slad za us mem - powie prncesem ai . i ł możliwością wstrzymania „pomory" . , 

dalej minister Wyszyński -;--- wy~t~- licyt~w.ać. Pijadego, zmyś!aj~c na}- Grecji, nie licząc się zupełme z aten• 
pił przedstawiciel kliki . htowskieJ, bardzie~ me.bywał~ r~eczy. Dz:Ias me w ramach planu Marshalla. skim ministrem gospodarki. Amery• 
który protestował przeciwko. t.emu, szc. zęd.z_ tł slow, .usiłuJ.ąc po. ddac w wąt_ Grady -~ożył swe oświadczenie na- k 

1 1 R k k I tychml·ast po w·ysta_picniu szefa m1- kanie - pisze dziennik - prze szta • że nazwałem go „przedstaw1c1e em płlwosc zeznania ai a i osz a owa.:! - · · · t t 
• k ł " A.I • s 1•1· do spr·a,:v real·.·z~cJ·1· n. lanu Mar- cili wyżej wspommane m1ms ers Wi> kliki titowskiej". Nie mam zammru proces ten, ja o ca osc. e przyznac k. h G k • kt • 

ł · - · ł n·· s.11alla \:V G1·ecJ·1· - Portera, który wy w piekło dla wszyst ic re ow, o• zmienić swojego określen;a. Stara nalezy, ze nic z tego me wysz o. ZI· d · · 
d h ł l l ·1 ł · ... 1 • .c,„1·ec!z1·ał si'ę przeciwko z. adośćuczy- rzy tam pracują, począwszy o mmt• się on w swych wywo ac pe nyc 1 as przem1 cza szereg wa:.myc„, za- , , . • , - . G 

R d k ·k T k · n·ien1·,.1 post··ilatom robotmczym pod- stra, a sl\onczywszy n'.l. goncu. !)~ insynuacji żaatakować Związek. a- bójczych la IL i ito fa tow, ujaw- L L • A l · dl ·· · 
·· 1 1 · · h · R ·k n· ·1 ,„y.7:.ki' płac. spodarowahie mery •anow o :)IJa >'"~ dziecki i kra1·e demokrac)I uc OWCJ. monyc na procesie a1 a. z1 as ' d 

P.rzem1·1czał np ze~nan1·a Brankova a • • • katastrofalnie na g_ospo arce grec• Rzecz j;:isna, że radzieckie wnioski '· • , · II d 1 k t 
w sprawie w1,mocnienia pokoju i bez wszak Branko~ nie jest najpodrzęd- Jak donoszą z Aten, dziennik „Naf I k1ej: · an e. zagram~Z:t! "'"'.'" on .Y· 
pieczeństwą narodów "'.ywoł17ją u te- niejszym czlowiekiem w kompanii I tenborici", wyrażający opinię ~Tec- nuu1e dz1e~mk .- z~a1du1e się W J,a. 
go puna nieukrywan~ irytacię. Przy: (Dalszy ciąg na str. 2-ej) kich kół har.dlowych - wystąpił o- tastrofalne1 s~ tuac31. 
ł;:iczył się on do choru oszczerstw 1 
wrogości wobec kraju socjalizmu. 
Pan Dżilas jest niezadowolony z po· 
wodu tego, że propozycje radzieckie 
zawierają - jego zdaniem - niepeł­
ną i jednostronną defin.icję propagan 
dy wojennej. 

Pan Dżilas życzyłby sobie, aby 
pojęcie to zostało rozszerzone w ta 
kim kierunku, który jest zupełnie 
zb~dny, ponieważ ciemne pndeJrze 
nla, o których bęłkotał ten mówca, 
pozbawiony wszelkiego poczucia 
wstydu, - są zupełnie pozbawione 
podstaw. Usiłował on oskarżyć nas 
o Io, że wywieramy nacisk na Ju­
gosławię, że zerwaliśmy nawet U• 
kład o przyjaźni. Czyż nie Tito je:.t 
nak zerwał układ o jugoslowlań­
sko-radzieckim akcyjnym towarzy­
stwie żeglugi na Dunaju1 Czyż nie 
Tito zerwał układ o radziecko-ju­
gosłowiańskim akcyjnym towarzy­
stwie lotnictwa transportowego? Z 
cżyjej Inicjatywy iostaly zerwane 
te układy o wspólnych towarzy­
stwach akcyjnych? Czyż nie rząd 
li!owski pozwolił sobie na dokona­
nie masowych aresztowań ludzi ra 
dzieckich za to, że byli oni zwolen 
nlkami przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, a nie - jak 
to twierdził tutaj Dżllas - rzeko­
mo za to, że byli dawniej biało· 
gwardzir.tamH 
Krytykując propozycje radziec­

kie, Dżilas' powtórzył prawie do­
słownie to, co powiedział Bevin 
26 września na Plenum Zgromadze­
nia Generalnego ONZ. Bevln o­
świadczył wówczas, · że propozycje 
radzieclde są „poważnym cii>sem 
dla sprawy współpracy, dla spra­
wy wzmocnienia pokoju". Dźilas 
powtarza za Bevinem: „Jest to po­

Aktyw partyjny wprowadzi w życie 
wskazania 111 Plenum KC PZPR 

Organizacja partyjna w Ozorkowie obraduje 
20-go listopada w Ozorkowi~ od- nad sposobami, które umożi~wił~·b?'. jawa - były szeroko stosowane W 

była się wielka narada aktyWLl par- większe uaktywn:enie orga;J:.zt1CJI przedwojennej KPP i w okr·:!.·:i~ O• 
tyjncgo, której celem było o.n'.iw'ie- masowych. kupacji PPR nie była od n:-::11 wal-
nie ostatn:ch uchwał KC PZPłł. Tow. Lipe1-t stwierdził, że 71.ilk~ na. Nie ulega równ!eż wqtp:iwości, 

· ł · · •· że i do PZPR mogły się zakt:~ś.: ub-w naradzie wz:ął m. in. .icz•a z odchylentem prawicowym mu"; , t 
.przed~tawiciel Komitetu. WaJe\116dz- być prowadzona na wszystk:':łl moz ce j wręcz wrog:e nam e;.eme!'I y. 
k!ego PZPR, tow. Nieśm:ałek, k'..)ry Hwych odc:nkach. Rzeczą każdego z nas jest umieć być 
wygłosił obszerny 2-godz!.rmy rcfe- Tow. Kędz'.erski oma\\·iając h.~lo- czujnym, umieć wykryć fałszywego 
rat zapoznając zebranych dok\•1dnle rię założenia PPR w Ozorkow'.e pod przyjaciela, zdemaskować go · l.SU­
z ostatn!mi uchwałami Plenum 1~C czas okupacj:, stw'.erdził, że t:zęste nąć poza obręb partii. 
PZPR. areszty w owym okresie, by,y .;po- T.ow. Jagodzińska scharaki.1~~;•zo-

Po referacie wywiązała s:~ SZt'~O- wodowane dop,usz.c:ieniem do ,,,;'tar wała dotychczasowe osiągn:ę.::a Li­
ka, bardzo ożywiona dyskusja '\V któ dziej tajnych odcinków ~ak-0r..,p;ro- gi Kobiet. Stwierdziła wprost, że są 
rej wzięło udz'.al 26 towarzysw. To- wanej organizacji ludzi n:epP,wnych. one nikłe. Dlaczego? Z pr.:i~::ych 
warzysze w dyskusji poddali ncze- Referując to samo zagaJ1;·l:'n:e przyczyn - mówiła tow. Jagoćuń­
gółowej krytyce dotychczasow:1 dzia tow. Kujawa szeroko· mr.awil si•ra- ska - Towarzyszk; partyjne nale ... 
łalność orgnnizacj; partyjnyc"l prz~ .vę c.zujności partyjnej. Tow. K11;a- żące do L:gi, miast świecić pnykła­
miejscowych zakładach pn:'.7 1 wa wiele uwagi pośw:'.ęcił .. ·.,t;,cz- dem sa niezdyscyplinowane, tak, ż~ 
inst'ytucjach, oraz zastana w' al; s!ę I kom". „Wtyczki" - mówił to-.•:. Ku- w rezultacie cala praca ergan!;;::t\!~ .i;. 
~f.lOO<Y"··~oocnr>00<"'°"oooooo<X'>Ooooooo°""'°""'""""""""'xxxxxx100Coooooo""""""'""""" na spoczywa na barkach 3-4 knbiet, 
Nowe manewry imperia/istów w Płd. Ameryce które rzecz jasna, nie są w ~·~anle 

jej podołać. Pytam s:ę - kon.~zyła 
tow. Jagodzińska - Co robią żony 
naszych towarzyszy, dlaczego a;e po 
magają nam żony towa~zyszy sLują­
cych na kierown:czych stancwi­
skach, dlaczego nasi towarzy.H~ nie 
s tarają się wciągnąć swych żr,h do 

Stan wyjątkowy w Kolumbii 
NOWY JORK (PAP) - Z Bogo­

ty donoszą, że prezydent Kolumbi 
Peres rozwiązał parlament i o~to;;ił 
stan wyjątkowy w calym kraju. 

Prezydent ogłosił komunikat, kto­
ry donosi o rzekomym wykry~iu „ter 
rorystycznego spisku" w mieście Ar­
menia oraz w departamencie San­
tander del Norte. 

Przewodniczący federacji związ­

ków zawodowych Kolumbii, Enisiso, 
oświadczył, że federacja ma zamiar 
zwrócić się do wszystkich związk(}-.y­

za wodowyrh z wezwaniem ogłosz\!• 
nia strajku na znak pl'otestu prze· 
ciwko ządaniu parlamentu i ogło· 
;;zeniu stanu wyjątkowego. 

pracy społecznej. . 
Tow. Nowakowsk: p„;dkreś!H, że 

Partia musi i powinna czerpać z nie 
wyczerpanego. źródła dośwladczeń 

ważny cios dla sprawy wzmocnie- N owe 
nia pokoju". Nie można powie-
dzieć, że panowie przedstawiciele prowokacje litowców 

· WKP(b). Ale jak mają ·towiiJ':.r.ysze 
czerpać z jej doświadc:lf.ń, J.!śli nie 
znają dostatecznie histo!'ii WKP!b), 
jeśli nie starają się ją prz~t~Llio· 
wać. Przecież na terenie Ozorkowa 
na szkolenie ideologiczne priycho­
dz: jedynie 50 procent słuchaczy. kliki tltowsldej są złymi uczniami. 

Z miesiąca miesiąc doskonalą się 
oni coraz bardziej i wras'tają w o­
bóz imperialistów, do którego zde­
zertowaU, Nic dziwnego, że ze stro 
ny tych panów słyszy się tego ro­
dzaju oszczerstwa 1 insynuacje. 
Nie mało czasu poświęcił Dżiłas 

na ~ranky albańskie; 
·TIRANA (PA.P) - Ministerstw:> Albaitskie Ministerstwo Spraw Za· 

Spraw Zagranicznych Albańskiej Re- granicznych' protestuje jak najener· 
publiki Ludowej wręczyło poselstwu giczniej przeciwko tym syl!tematycz:­
jugosłowiańskiemu w Tiranie notę, nym naruszaniom przez władze jugo­
protestującą przeciwko prowokacjom słowiańskie suw·erennych praw Al· 
żołnierzy jugosłowiańskich na grani- bańskiej Republiki Ludowej i dom!I· 
cy albańskiej. · ga się położenia kresu tym. prakty· 

Szereg towarzyszy stw'ierJ.zi!0, te 
w niektórych zakładach pracy w O­
zorkowie organizacje partyjne oder 
wały się od spraw produkcji, co po­
ciągnęło za sobą groźbę niewykona• 

procesowi Rajka, starając się do­
wieść, że proces ten jest jakoby szy­
ty grubymi nićmi. Nie jest to no­
wość. 

Wiadomo, że titowcy wyspecjali­
zowali się w rozpowszechnianiu 
wszelkich o.hydnych oszczerstw. Ma­
ją dla tych celów takiego specjalistę 
1ak Pijacie, który nie' wzdraga się 
przed żadną ohydą, gdy chudzi o ja­
kiekolwiek zagadnienie dotyczące 
ZSRR i krajów demokracji kdowcj. 
Swe wyrafinowanie wykazał on rów 
nież w oszczerstwach w związku z 

Nota stwierdza, że koło ~łupów 
granicznych 17 i 18, 4 żolnierzy ju· 
gosłowir.ńskich przekroczyło granicę 
albańską i otworzyło ogień na alh~.it­
ską straż graniczną. 

Koło jeziora Pres;-ia, samolot ju­
gosłowiański, szybujący na wysoko­
ści około 1000 metrów, przeleciał gra 
nicę albańską w kierunku miasta 
Korcz. W rejonie Szupendze inny ::ia­
molot jug-o;;łowiański przeleciał gra­
nicę albąńską w kierunku mi<.sti> 
Marta nisz. 

.. - ~ ' • . 
W kilku,...w1erszach 

WARSZAWA (PAP) - Preźyd'e;t MOSKWA '(PAP) - Przewodni· 
RP, na wniosek prezesa Rad~· -l.\lini- cz~cy Prezydium Rady Najwyżs.?:ej 
str.ów, mia.no wał Wilhelma Billiip ZSRR, l\f. Szwernik, "wręczył arty. 
prezesem Centralnego ,Urzędu Radio- stom Teatru l\lałego ordery i medale 
fonizacji Kraju. za zaslugi położone t+la rozwoju 10-

• • • syjskiE!i, sztuki t~atl'alnej, w związk:l 
GDAN'SK (PAP) W Gdańsb ze 125"-Jubileuszęm istnienia teatrt!. 

odbyło się wodowanie pierwszego, . ' ·~ • • 
::ln:.:owanego ręką polskiego robot- BUKARESZT (PAP) - Nakładem 
nika trawlera rybackie~go. Jest on ·;,rytlawnic.twa Rumuńskiej Partii Ro­
równocześnie pierwszą większą jed- ·botniczej \Ukaże się w najbliższy~h 
nostką rybacką, zbudowaną od pr;i- dniach 4-ty tom dzieł Stalina oraz 
jektu całkowicie w kraju. jego praca „Marks izm a kwestia na-

• • • rodowo-kolonialna". 
.MOSKWA (PAP) - „Rosja" "' • • 

„Moskwa" - „Komsomolia" - oto 1BUDAPESZT (PAP) - W Buda-
nazwy trzech nowych planet, odkry- peszcie odbyło się uroczyste oddanie 
tych w roku bieżi!CYm przez astrono- do użytku odbudowanego mostu ,Lan 
mów radzieckich. I chid", łączącego Peszt z Buda. ' . 

. .· '· 

kom, zagrażającym pokojowi i bez:· 
1.>ieczeństwu międzynarodowemu. 

nia planów roczny_ch. , 
Dyskusję podsumował. tow. :~ie­

śmiałek, podlueślaj_ąc jej szerckqść 
! wszechstronność. 

.••.•.••• „.„„„ .............................. „.„ ............ „ ..•.•.•••• „„ ............. „~ 

Naród francuski uczci 70 rocznicę 
urodziń Generalissimusa Stalina 

t'ARYż (PAP) - W Paryżu oo- nie przesiać depeszę z gratulacjami 
wstał kpmitet b .• jeńców wojennych, i wyrazami wdzięczności do Genera­
kombatantów i więźniów politycz- lissimu~a Stalina z okazji 70-ej rocz­
nych, mający na celu skoordynowa- nicy Jego urodzin. 
nie akcji dla uczczeaia 70-ej roczni· Również krajowa konfederacja sek 
,;y urodzin Generalissimusa Stalina. cji młodzieżowych związków zawodo-

Na czele komitetu stanął b. sekr~- wych przesłała do Generalissimusa 
~arz krajowe~o ruchu b .. jeńców wo~ Stalina depeszę, zapewmaJ~cą, 1ż 
.1ennyc_h - P1e;re L~rno1g~e. młodzi Francuzi nigdy nie chwycą zą 

I~r~iow~ koi;rerencJa ko~1et w G~n I broń przecilv swym braciom radziec­
nev1lhers zat.~ydowala JE>dnomysl- kim. 

Robotnicy Niemiec Zachodnich 
walczą o zjed,noczenie swego kraju 

BERLIN (PAP) - Jak donosi A­
gencja ADN członkowie zwiazków ~a 
wodowych wielkich zakładów prze­
mysłowych w Dortmundzie (angial­
ska strefa okupacyjną) w obecnośd 
inżynierów i właścicieli zakładów -
powzięli decyzję utworzenia „dort· 
immdzkiefto koła walki . o jedność i 
niezależność Niemiec". 

Na posiedzeniu organizacyjnym 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się za 
rozszerzeniem handlu ze wschodem, 
za . całkowłtym zerwaniem kajdanó ;v 

nałożonych na gospodarkę niemiecką, 
przez mocarstwa zachodnie i za od­
budową jednolit~ch i niezależnych 
Niemiec. .-
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Przebieg narady 1•acionałizatorów i naukowców 

Glo!iq przed~tan·icieli teorii i prahtqhi Pie~ 

f\ 
• • 

dawniej za bezbl ędn:}. Okazuje się ność wąpółdziałania praktyki z t1>0-

cbccnic, że ma&zyny patentowane rią, z na stęrującymi wnioskami: J 

mają swe usterki, że aparaty, wy- 1 zorganizowania biblioteki racjo-
twarzane we Francji, Anglii 'czy nalfr.atora, której celem będzie J 

Am eryce mo~n:i. jeszcze pod wielu popularyzowanie wiedzy technic;rnt?j 
względami ul szyć. Udało się n<im wśród robotników; 

na ~1an1e 

na przykla d uclos l: onalić aparaty fr:m tytn-

2 -tvydaw:rnia periodyku p. . „ , cuskie Fongerolla. Racjonalizatorzy 
• nasi zautoma•yzowali dziurkarki, u- łem „Sluz~·nka zapyta1! i odpo-

Ci ;; c=rtelnihó1t·, którzy w zes=lpn rolm ogh1clali 1111 .1ce11ie łcidzhie,o 
Teatru JT'P lt' s:tuce Lope de V cgi 11erypclie pcwucj pr=yslujaej „hrabiui", 
kt1ir11 s1nm11t pr::.ystnj111'11111 selrretarzoil'i 11ie pu:wclała lwclwć się 1v i1111ej, 
a jednoc=cś11ie sama H':brtmiała się darzyć go 11a111ac1tl11ymi rlorcodami 51<·ej 
nrilo.,ci - wicd::ą clobrze, o jaki ,,gatwreh" psa nam chnd:i. O tal:iego 
mi11:r111dcic bllldoga, ratler/w, s::.1.-ochiego terriera, dog~, llohsPra czy d"­
l1Prmm1a, l:tóry - w tym thai t.:1i·. serlrro „Psu na sianie" - „sam nie 
zje i drugiemu nie clu". wiedzi r~.cjonalizatorów"; lepszyli zhiorniki wiskozowe, zas t·:>-

sowali kordy do przewodu gumow('go 3 zapoczljtkowania wydawnictwa 
zamiast bawełny i pracują obecnie „Podręczna encyklopedia racjo-
nad sl;onst.ruowaniem maszynki Jo ·nalizatora", która w fazie początko­
sztuczneg-o włosia. Na terenie klubu, wej mogłaby wychodzić w postaci 
który powstał niedavrno, ro.zwija się maszynopisu; 

I doskonala kolektywna praca. Klub 4 zapoczątkowania akcji wymiany I istnieje od dwóch miesięcy, ale już pomysłów ncjonalizatorskich 

l'ie.~ (1111 siauie) w 1.-om.edii Lo11e de Vegi to, nat11ra/11ic, przenośnia. 

]afoie n:·ielmoina „Hrabini'' jest „psem", jak to się mówi, metafonc:11y111. 
Nie można jednak tego powiedzirć - (wiadomo, iycie - niP. teall') - o fi. 
larach r::qda de Gaspcri'ego, u:łos1.cich obs:arnil:acli. Ci - co lu dużo 

gadać - sq prmvdziwymi psami mtroju lwpitalistyc:mego, aute11tycz11ymi 
. . . " 

„pw1m 11a sw11ze . 
Zapcuw? wpadły mrm w oho, w ostatnich z1.dr1szcza dniach, znamie11ne 

wi<tdomo§ci: „Chłopi włoscy tt'<llc::ą o ziemię", „Chło['i włoscy zaj11111jq 
grunty obszamil<óru"... O jakri ziemię tmlczą cf1łopi tdoscy, jalde grunty 
obszarnicze zajmują? Tę ziemi'!. która od lat leży odłogiem, te grn111y, 
które od dawna slrmou·ią „nieużytki". Te odłogi i te nie11iyt!.-i tr:;y„wją w 
str.re/i drapież11ych lap<ich u·ielcy 1doscy właściciele ziemscy. Dysponując 

ollnzymimi majqtl.nnti (sięgajqcymi ty.1ięcy hchtarórl'), 11pra1ciajr1 c=e.\ć zit!· 

mi, a res::tr pozostml'iujq w stmiie d:il.-im i 11ie11prau·io11rm. ]l!rle11 z dru­
gim 1doshi obs::amiczr „pies "" sianie" nie „:jada" sam $u:ej ziemi i 11ie 
daje jej „ugryźć„ rcielldej rzc>szy 1.doshich lie:rofoych i ;1wloro/11ycl1. 

Fragment sali obrad 
Już przed godziną U do X-go audyt<>rium Politeehniki Łódzkiej 

zaczęli napływać zaproszeni racjonalizatorzy, naukowcy. technicy, in­
żynierowie, przedstawiciele Zwi:pków i Wiadz. Umieszczony przl'd 
głównym wejściem transparent już z daleka napisem „WIT.HlY 
UCZESTNIKóW KONf'EHE~\JI RACJOXALJZATORóW'' oznaj­
miał, że tutaj wła<';nie besla sir, toczyć donio.;łe obrarly w s1>rawie 
POGŁ~BIENIA RUCHU RACJOXALIZA'fORSKmGO". 

llozwieszone w sali napi~y i:rto~ily Obradom przysłuchiwano się z o-
złotymi literami: „Nauka i doś" iad- gromnym zainteieso\vaniem. Zarów­
czenie - dźwignią postępu technicz- no glo.sy robotników, jak i naukO'V­
nego". \Vzdluż sali po obu stronach ców rozważane były wnikliwie i gf.~- 1 
widniały bialo-czarwone hasła „Klu- boko. Oświadczenin i zobo\\"i~zania 
by racjonąlizatorów - to kuinia no- w sprnwie nawiazania w,;pólpJ"acy z I 
wych talentów" oraz „Każdy po· 1 racjonalizatorami i udzielania im po- J 

n1y11ł racjQnalizatorski musi być roz- mocy przyjmowane były z ogromną 

1

. 

patrwny''. ra<lo~cią i zadowoleniem. świadczyły 
Fotele i pulpity, wznoszą.ce się 1uu- o tym oklaski, zagłuszające słowa , 

fiteatralnie, zapewniały uczestnikom mówców, oraz rozmowy, prowadzone 

1 
narady wygodę i możność obserwo- podczas przerw w hallu. 
wania uczestników dyskusji. Megn- Ponieważ chcielibyśmy zaP<Jznać J 

fony roznosiły glosy po wszystki-::h Czytelników możliwie dokładnie z wv- . 
ukątkach sali. powiedziami uczestników dyskusji, I 

Sala WYPełniona do ostatniego najciel:awsze z nich będziemy poda­
m.iejsca. Na obrady przybyli przecież wali w ciągu następnych dni na ła­
nie tylk~ racjonalizatorzy z Łodzi i mach naszej gazety. 
województwa, lecz również delegaci Dziś zamieszczamy -wy{)Owiedzi 
:i; Bielska, Jeleniej Góry, Zielonej Gó- dwóch racjonalizatorów oraz dwóch 
ry i innyęh miast. profeeorów Politechniki. 

Profesor Jezierski 
z Politechniki Łódzkiej 

P rofesor Jezierski m6\vił zwięźle. I otoczy6 opiek11 raejonalizator6w Za­
.Każde jego słowo posiadało wie! kładów Elektrotechnicznych M-1 w 

kił wagę i znaczenie. Nie posługiwał Żychlinie i M-31 w Łodzi. Zobowią­
aię „sloganami" na temat racjonali- zujemy się nawiązać ścisłą łączność 
1:acji, ale rzeczowo przedstawił słu- z istniejącymi tam klubami racjona­
cl1aczom realne zobowiązania, jakie Iizator6w, służyć im radą, pomocą 
podejmuje prowadzona przez nieg:> oraz naszymi laboratoriami i biblio­
katedra Politechniki. teką naukową. Jesteśmy pewni, że 

taka współpraca przyniesie także ko­
rzyść nam, przedstawicielom nauki. 
Zapozna bowiem profesorów, adiunk­
tów i student&w z za~adnieniami, nur 
tującymi nasze życie przemysłowe i 
pozwoli na pełniejszy i lepszy roz­
wój naszej nauld. 

Jako kierownik K-atedry Ma­
Hyn Elektrotechnicznych - oświad­

czył prof. Jezierski - zgłaszam 
czynny udział w akcji popierania 
nowatorstwa i wynalazczości robot· 
niczej. Katedra nasza zobowiązuje się 

Profesor Pietkiewicz 
li, zainteresowania dla swego terenu 
pracy a przede wszystkim polega na 
właściwym nastawieniu człowieka do 
n1aszYny. 

Pewien myśliciel powiedział, że je­
śli nie można "osiągnąć celu, do któ­
rego się dąży, trzeba lubić t.o, co się 
może uzyskać. Podobnie jest w pra­

dzięki współpracy i dJskusji opraco- między krajami demokracji lud<f\vej 
wano kilka poważnych pomysłów ra· drogą wydawania odpowiednich dru­
c,ionaliz11torskich. Ciekawe· jest ~e- ków, broszur itp.; 
str:"·)enie .czlo1_1ków , naszego klubu. 5 opracowania odczytów profesor-
Wsrod rac.ionahzatorow mamy do- skich dla klubów na prowincji; 
t~~l;c;as.>25 proc. i_nż~~1i~1:ów . ! te~~- 6 wszczqcia akcji sprzedaży kslą-
n~ko\\, 3- proc. rnaJsb O\\ 1 ~t ~ gadrn- żel·, czasopism i broszm· na~1-
row oraz 43 pro~ent robotmkow. I kowych na warunkach przystępnych 

Klub nasz występuje na dzisiejszej dla czło.1ków klubów racjonalizator­
nara<lzic., doceniając w pełni koniecz- skich. 

Racjonalizator z PZP B Nr 2 Nic dziwnego, że clrlopi trloscy postanouBi zrobić 11or=ądf.'k ~ tym sia­
nem rzeczy. Or::ya:i-'cie. w t.:1c. rnfos11ym whresie, bo gdzież tnm imci pa· 
111t de Gaspcri'e11111 ingero1rnć u: te .<prw('y, mącić dobre slosunl.i r:r11ltt 
:: po.siflfłilcumri tl'ic>Tohe!..larolł'ych lat.''f1t11rlió1c, ::wr<tcać 11rrngr:. ie - 11r::y 
ol>ec11F1• „clilo<l:ie i glod:il'" ,..,, lf"ln.~::<'rh - h11!;dy /dqcy odłogiem lw­
tmłel.: ziemi u·ola o pomstt,: 11ie I) le do nieba, ile do całego spa1111cryzo11'a-
11l'(!O 11rirod11 rr1osl.-iego? 

·Tow. Zawadzki 

J owarzysz Zawadzki racjonali-
zator u; PZPB Nr 2 jest niski i 

szczupły. Cichym i niemiiałym gło­
sem ~owiada zebranym o swym 
pomyśle racjonaliz.atorsk~m, o ma­
S'lynce do wytwa·rzania prętów sit 
zgrzeblarskich. Tow. Zawadzki do­
kładnie opowiada, w jaki sposób 
wpadł na ten pomysł, jakie przy­
niesie on korzyści. s:ta ~grzeblar­
Skie z powodu braku odpowiedniej 
maszynki do wytwarzania ich, s,pro 
wadzano dotychczas z zagranicy. 

- Pomysł swój zgłosiłem do Ko­
·m!sjii Usprawnień już w marcu i po 
tej pory jeszcze nie został on u.zna­
ny, do tej pory nikł nie zaintereso­
wał się moją pracą. Ten brak za­
interesowania, brak pomocy i życz­

liwej rady ze strony personelu tech­
nicmego ii osób, roz,patrujących 

wn:oski racjonalizatorskie dawał 

się nam i daje jeszcze dotąd dotkli­
wie we zna.ki. Dlatego też jestem 
~ pewnośc ią wyrazicielem wszyst­
kich obecnych tutaj na sali robot-

Jul. ~i'.' ol:az11je, flaTriotyc=11a (/Jo w interesie całego naroclu) al.-cja rdo· 
sfdPgo prolewria111 rolnego osirfga rezulwty. l~::ąd dr. Gasperi'e!!o ::nm. 

n:ków nowatorów : wynalazców, · 7 d •1· l • s::o11y zo.11al do pewnych pos1111ięć. JT łaska I,a a ." 111istr6w „raczy a· os/a. 
gdy powiem, że konferencję dzislej- tnio pr::yzirać clilopom 'rdusl.-im hilkad:iesiqt tysięcy hektarów ziemi le· 

szą przyjęl:śmy z ogromnym zado- żqcej dotąd odłogiem i znjęte,i oswrnio pr:ez chłopów. Sam premier ma 

woleniem, że \11."idZJimy w niej zapo- dol•onać }..-kontroli" gruntów zafrtrch pr::cz bezrolnych i m.ałorol11ycl1. .• 
czątkowanie owocnej współpra.ry Ttozumiemy, jaha to przykr~J.,Ć dla p. de Casperi'ego, lecz cóż robić: 

między nami, personelem tMlmicz- na zorga11izouv:mq, wyrażającą się czynem wolę ludu doprau:dy „nie ma le-
nym i przedstawiciela.ml. nauki. Wi- harstwa"... A wola ta „ujawnił<t sic" marsliallott'Com wlos!.-im i lokajom 

dzimy w nie•j nową formę pracy dla I f in.ansier): ameryl.:aiukiti marzącej o „wojnie" w sposób bardzo ... pouczający. 

szybszeg-o rozwoju postępu toobnlcz E. Tarn 
nero 'v Polsce. ........ •• " ............. „ ... „ ........ „••••••••••••••„••••••••••••„•••••••••••••„•••••••••„• 

Bilans Ili Wystawy Gazetek Sciennych 
10 tysięcy zwiedzających. · Co mówią zapiski 
w Księdze Pamiątkowej. Wyniki konkursu 

Zgodnie z zapowiedzią, w niedzie­
lę, o godz. 19 wieczór, nastąpiło zam­
knięcie Ili Wystawy Gazetek Selen· 
nych, która trwała 15 dni. W ciągu 
te:go czasu zwiedziło ją około 10 ty• 
sięcy osób, a wiele zapisków w Księ­
dze Pamiątkowej i liczne głosy, wrzu 
cane do urny świadczyły wymownie o 
tym, że wystawa nie tylko s7cze­
rze interesowała zwiedzających i po­
dobała im się, lecz również, że wysta 
wione obecnie gazetki swą treścią 
i formą przewyższają eksponaty 
dwóch poprzednich wystaw. 

Do świetlicy Centrali Tekstylnej. 
w której mieściła się wystawa, o­
prócz licznie zwiedzających indywi· 
dualnie, przybywały również wielo­
csobowe wycieczki młodzieży szkol­
nej, kole1arzy z terenu catej Dyrek­
cji Okręgu Łódzkiego, organizacji 
społecznyc.h, jak Centralna Szkoła 
LK, koła ZMP i inne. 
Dużym niedociągnięciem świetlic 

fabrycznych, było to, że na ogół, z 

małymi wyjątkami, nie potrafiły one I A więc 621 głosów, a tym samym 
zorganizować masowych wycieczek pierwszą nagrodę w postaci biblio­
na wystawę. Wspólne oglądanie licz teczki świetlicowej (dar Centrali 
nych gazetek ściennych pomogłoby Tekstylnej) otrzymała gazetka ścien­
n:e tylko kolegiom redakcyjnym w na PZPB Nr 1 „GLOS WLOKNIA· 
ich pracy. lecz zainteresowałoby rów RZA". Druga nagroda przypadła w 
nież rzesze robotników ich własnymi udziale Związkowi Zawodowemu Ko· 
gazetkami, przyczyniłoby się do lejarzy - Ostrów Wielkopolski za 
wzrostu poczytności zakładowych ga- pięknie pod względem graficznym 
zetek i niewątpliwie zwiększyłoby wykonany numer gazetki. Album do 
liczbę korespondentów wydawaictw fotografii (dar Centr. Zarz. Przem. 
fabrycznych. Jedw.-Galant.), oraz dwie piękne pa-

Niestety, nie wszystkie organiza- peterie (dar Centrali Handlowej Prze 
cje podstawowe, Rady Zakładowe, mysłu Papierniczego) powinny zachę 
świetlice i kolegia redakcyjnę sko- cić Kolegium Redakcyjne nagrodzo-
1zystaly w należyty sposób z tej nej gazetki do dalszej pracy nad pod 
okazji. niesieniem poziomu jej treści. 

• • • Trzy gazetki PZPB Nr 2 spotk3ły 
,,Która gazetka najbardziej mi się się ze słuszną oceną zwiedzających. 

poclobal„ - oto napis, widniejący 
na urnie, do której zwiedzający ogó- Za wydawnictwem „dwójki„ padło aż 
łem wrzucili ponad 5.000 glosów. Ich 456 głosów, a to zadecydowało, że ga 
to właśnie wypowiedzi zadecydowały zelki te w ogólnej kldsyfikacji uzy­
o wyniku konkursu na najlepszą ga- skały trzecie miejsce oraz p!ęlfuą na 
zetkę. grodę w postaci kompletnego wypo-

cy racjonalizatorskiej. Należy praco- Nasi horeJIOOnden_c.i labrqcznl Ol§ZQ 
wać nad takimi pomysłami, które r.ą -

sażenia kreślarskiego, potrzcbr.e~JO 
do opracowania strony graficznej ga 
zetki (dar Centralnego Zarz;ądu Prze­
mysłu Dziewiarskiego). możliwe do zrealizbwama. Współpra- w I k 

ca, jaką naukO\\'CY nawiązują dziś z I a a z 
racjonalizatorami, polegać będzie 
między innymi na takim właśnie od­
działywaniu wychowawczym na ro­
botników, na przełamywaniu tkwią­
cych jeszcze wśród nich kon3erw:i­
tywnych pojęć, na usuwaniu obaw 

nieusp rawi edli wioną nieobecnością Na 4 miejscu stanęła gazetka TO­
ROWIEC. która otrzymała 438 g1osów 
i nagrodę w postaci albumu fotogra­
ficznego (dar PSS.) oraz 1 papeterię. 
Na piątym - 366 głosów, gazetka Za 
kładów Mechanicznych im. J. Strzel­
czyka (album fotcgraficzny) da'.~j 
TRA~AJARZ . - wydawr.;Ltwo 
MZK - 360 głosów (album fo1'ig1a· 
ficzny) oraz ZZK - Łódź Kaliska -
330 głosów (taka sama nagroda) . 

O konieczności powiązania pracy 
fizycznej z pracą intelektualną 

i o trudnościach, jakie na tej drodze 
należy jeszcze przełamać, mówił 
prof. Pietkiewicz. 

- Konieczność bezpośredniej wsp6ł 
pracy z praktyką odczuwamy ogror.1-
nie na terenie naukowym, bowiem 
nauka, oderwana od życia, jest jak 
kwiat bez owocu. Cieszy nas to o­
gromnie, że postęp naszego przemy­
słu nabiera rozpędu i rozmachu. Wy­
daje się interesujące zastanowić się 
nad psychologiczną stroną nowator­
stwa · i racjonalizacji. Rozwój racjo­
nalizacji połączony jest z prac<! wy­
chowawczą, zmierzającą do wzbu­
dzenia wśiód robotników dobrej wo-

przed popełnieniem omyłek. 
Obecnie, gdy racjonalizatorzy bę­

dą pozostawać w stałym kontakcie 
z nami, gdy korzystać będą z labo­
ratoriów Politechniki, gdy znajdą n 
nas pomoc w urzec"ywistnianiu 
swych pomysłów, przypuazczać nale­
ży, że ruch racjonalizatorski w Ło­
dzi i na terenie województwa rozwi­
nie się jeszcze pomyślniej, niż do­
tychczas. 
Powodzenie zapewnia nam taki prosty 

na pozór fakt, że prnca nowatorska, 
jako praca twórcza, ma w sobie coś 
specjalnie miłego i pocląiraiace2n. 
Daje ona ogromne wewnętrzne za,„„ 
wolenie i poczucie użyteczności dla 
społeczeństwa. Dziś, gdy na tej kon­
ferencji łączy się praca twórcza nau­
kowca z pracą twórczą robotnika, na­
leży życzyć tylko zarówno nam, jak 
i warn, najpomyślniejszych wyników 
dla dobra całego kraju i spolecze1i­
siwa. 

Racjonalizator z P F S J Nr 1 

Tow. Leszczyński 
Towarzysz J. I.eszezyński, 1·acjona­

lizator z Państwowej :B'abry~i 
Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie, 
mówił donośnym głosem i ze słuszną 
dumlł o osiągnięciach racjonalizator­
skich w swym zakładzie pracy. 

- Od października 1947 roku do 
obecnej chwili wpłynęło do Komisji 
Usp1awnień 149 wniosków, z któryr:h 
zakwalifikowano 132. Suma uzyska­
nych dzięki temn oszczędności dosię­
ga kwoty 22 milionów 85 tysi~c.v zł. 

Oszczędności te dotyczą tylko tych 
wniosków, które się dadzą. łatwo obli­
czyć, natomiast wiele wniosków, nie ­
wątpliwie pożytecznych i dającyrh 
duże oszczędności, nie zostało jesz­
cze obliczonych. Wypłacono 1.900 OOO 
złotych tytułem premii. 

Cyfry te świadczą, jak wspaniale 
rozwija się u nas ruch racjonaliza­
torski. Robotnicy innymi oczyma ;_1a­
trzą teraz na narzędzia pracy i ma­
szyl)y, których konstrukcje uwa;iali 

· Ważne zadanie dla agitatorów 
Zbliża sli; dzień 2 grudnia -1 Którym wiele osób ulega przez'.ę-I straty, jakie wyrządza sob'.e, kole-

w którym w myśl zobowiązań, za- bieniom. choruje na grypę i t. p. gom, wszysLt..im robotnikom, całe-
kład nasz ma ukończyć plan rocz- Przyczyny tak licznego opuszcza· mu państwu. 
ny. Wiedzą dobrze o tym nas; ro- nia pracy tkwią głębiej, a w pierw- Niestety. jak dotąd nasi agitato­
botnJcy i ogron.ma ich większość nie szym rzędzie są one wynik'.em te- rz.y pod tym w-z.ględem nie zdali 
szczędzi wysilków dla dotrzymania go, że nie wszyscy robotnicy zdają egzaminu Trzeba, aby najrychlej 
podjętych zobowiązań. Lecz obok sobie sprawę z ważności podjętych zabrali się do pracy, aby jak naj­
tych świadomych ludz: są jeszcze zobowiązai1, nie wszyscy rozum.il!ją, szybciej pomógł ~m \V pracy aktyw 
wśród nas tacy, którzy nie docenia- że sprawa wykonania planu powin- partyjny i cała organizacja PZPR. Z gazetek szkolnych największe u­

znanie znalazła gazetka TPD Nr 5, 
która otrzym:iła 192 głosy oraz na· 
grodę w postaci 2 papeterii. Na ga­
zetkę Studium Wstępnego padły ocró­
łem 1~3 głosy. Twórcy tej osi.atnlej 
gazetki otrzymali piękną książkę pt. 
„Wspomnienia młodzieży robotniczej 
i chłopskiej" oraz albuni do fotogra· 
fii. 

ją ważności sprawy i przez niere- na być amb;cją całej załogi, że wre­
gularne uczęszczan·ie do pracy ha- szcie wy.konanie planu - to nasz 
mują \>,rysiłki rzałogi. wkład w to dzieło pokoju. 
Niepokojącym objawem w na- Przed agitatora.mi i grupowymi, 

Z. Chlewiński 
koregpondent fabryczny tu; PZPB 

Nr 3. 
szych zakładach jest bardzo duży przed całą. naszą. załogą stoi pGważ­
procent absencj'.,. który szczególnie ne za.da.nie przeprowadzenia wiei- z życia naszvch zakładów pracy 
wzrósł w ostatnim czasie. Otóż w klej kampanii uświada.miadl\CeJ. 
przędzalni średnioprzędnej docno- Każdy agitator pov.rlnien dotrzeć 
cłiodzi on do 9. Jest to bardzo wie!- do robotnika bez usprawiedliwienia 
ki odsetek i fałszywe byłoby tiu- opus.zezującego dni robocze, pó~ść 
mac.zen:e go okresem jesiennym, w do niego do. domu, wytłumaczyć mu 

Dlaczego Kasa 
wstrzymała 

Pożyczkowa 
wypłaty? 

Od dwóch lat istnieje w naszych 
zakładach PZPB i W Nr 22 Kasa 
Zapomogowo - Pożyczkowa, c'.e::zą­
ca się dużym zaufanie m całej zuk,::i. 
Robotnicy uzyskują tam potyczki 
do 5 tysięcy, a nieraz, jesl; z:.­
chodzi tego potrzeba, nawet i więk­
sze. Spłacamy raty w dogodnych 
sumach :. naprawdę byloby v.-szyst­
ko w porządku, gdyby„. 

Ki!lta tygodni temu Kasa, na po­
lecenie Rady Zakładowej, wstrzy­
mała udzielanie pożyczek, usprawie 
dl:wiająe to koniecznością wprowa­
dzenia odpowiednich ks:ąg kaso­
wych. Tygodnie mijają, o księg'łch 
jakoś nic nie słychać, a Kasa wciąż 
nie wypłaca. W c:ąiro teito ok:esu 

czasu na skutek regularnie napły­
wających składek c1lonkowsk'.ch i 
rat zebrała sic: już pokażna suma 
miliona złotych. która powinna być 
zużytkowana na potrzeby robotrd­
ków. ZbUża s:ę zima. Musimy ~.a­
opatrzyć się w węg: ~1. kartofle, ka­
pustę, niejedni z nas pragną kupić 
ciepłe okrycia. Natychmiastowe )lru 
chomicn:c Kasy Pożyczkowej jest 
palącą koniecznośc:ą. 

Trzeb'a więc, aby tą sprawą zaję­
ła się ·wreszcie Rada Zakładowa, któ 
ra, jak dotąd, wydała rozporządze­
nie i... na tym poprzestała . 

Józef Janicki 
korespondent fabryczny „Gło5u" 

z PZPB .ii W Nr 22 

Koło TPPR powstało 
przy Wzorcowni Dziew1arsk1ej 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjilźn! 
Polsko - Radzie.ck iej prac0wnicy 
Wzorcowni Dzie\\'!arskiej w Lodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 220 utw~rzyll 
koło TPPR. Do koła przystąpili 
wszyscy pracownicy Wzorcowni. Pre 
zesem został ob, Wróblewski. 

- Znają strategię, dranie! 

* • * 
Wystawa jest zamknicta. Fakt ten 

nie W:Y~Rga ~hyba specfalnego przy­
pc.mmema, ze członkowie kolegiów 
redak-::y jnych powinni się zglo5ii: do 
R:d~~cji „Głosu Robntnkzego" po 
cob1or swych gazetek, a nagrodzeni 
po nagrody. 

R. Sch. 

1
1 - Biją w tnbory! 

Si1rnje biegli już szosą. De,cu! De-eu! - grzmiał bojowy 
okrzyk Hindusów. Na drodze zawrzała walka wręcz. Armaty 
umilkły. · 

- Oho, _jak się biją - warknął Frank przez zęby. 
. - Mo~ zołnierze zaws~e był! dzielni - o mało nie powie­

dział Harr;s, ale „ugryzł SJę w Język". 
- Bandyci! - krzyknął wściekle. - A tam! Swięty Pa­

tryku, co się tam dzieje? 
N a prawo od szosy, za wzgórzem - widać było ogromny 

!uman kurzu. Któ~ to galopuje tak na przełaj? z wrzaskiem ? 1 dobytymj szablami?„. ·· "" 
• • • 
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ELEKTRYCZNE SIECI 
Bajka która rzeczywi~iośicią stała • 

SI~ 
r Słyszeliście kiedyś o elektrycz-1 rych żadna burza nie porwie, sie I - Sieci? - Uśmiechnął się 
nych sieciach? Na 1Pewno nie! ci które łowią ryby bez pomocy Czernigin. - Już nie potrzeba 
Elektryczna sieć to przecież brzmi rąk ludzkich. . s{eci! Widzicie ten basen pośrod 
jak b\ajka. Pewnego dnia na wybrzeżu uks. ku olm~tu? Widzicie tę grubą ru-

Inżynier Czernigin przekręcił 
kontakt elektrycznego motoru. 
I oto coś się stało w wodzie. Ni 
stąd ni zowąd zaczęły ryby pod­
pływać pod otwór grubej trąby­
rury, A trąba jakby tylko na nie 
czekała - łyka ryby razem z 
wodą 'i wypluwa do basenu 

Nie jest to jednak bajka, ale zał się smukły statek. Przybył rę - która tam spuszcza się sa-
najprawdz'iwsza prawda. inżynier Czernigin i zaprosił n.a ma w morze? Popatrzcie tylko 

Posłuchajcie... statek ziomków-rybak ów. Powfa 1- zaraz ta gruba rura zacznie 
* "' " • da do nich: nam sama ryby Jawić! Po prostu 

na środek okrętu. Aż się roi od 
ryb. Woda z basenu ucieka 
znów drugimi rurami napowrót 
do morza. A ryby zostają w base 
nie. Jest ich coraz więcej, przy­
bywa z każdą minutą! 

Był sobie młody chłopak - Popatrzcie tylko, zaraz bę- I same rybki bGdą do niej wpły-
syn rybaka na dalekiej Kamczat- dziemy łowić r yby! , ... vać jak zaczarowane. 
ce" ŁowUJ: wraz z ojcem ryby. - A gdzie s ieci? - pytają ry- Rybacy kręcili. głowami: -
Przyglądał się życiu rybaków. ·bacy. I Kpi z nas czy co? 

* • * 
Ciężkie to było życie! Praca po­
nad siły wśród mrozów dalekiej 
Północy. 

Na„• morzu szarpanym strasz­
nymi burzami rybia.cy tracili si­
ły, tracili życie. Fale wywracały 
ich kruche czółna i rwały na 
strzępy sieci. 

Stary ryqak Czerrogin ipewne­
go dnia stracił swoje czółno i sie 
ci. Uratowano go z odmętów mo­
rza. Napól żywy leżał na pos~ar­
niu ze skór i patrzył w ścianę 
jurty. Łzy miał w oczach. Stra­
cił czółno, straCił sieci i oto zo­
stał nędzarzem. 

- Nie płacz, tatusiu, ja ci zbu 
"duję taką łódź dużą jak 
okręt! I, takie Ci zrobię sieci, że 
ich żadna burza nie porwie. 

Czernigin uśmiechnął się. -
- Bajki prawisz, Miszko, Skąd 

ty do takich rzeczy! Zbudować 
okręt? Ho, ho, żeby zbudować o­
kręt trzeba być bogatym jak sam 
car. A na sieci nic nie porac;lzisz. 
Takie już są, kruche, i każda ·bu 
rza Ci je porwie na strzępki. 

- A jednak, zoblaiczysz, tatu­
siu, zobaczysz! 

Mijały lata. Przyszła Wielka 
Październikowa Rewolucja. Mło­
dy Misza podrósł. Pewnego dnia 
do starego Czernigina przyszli lu 
dzie z Partii i siedli na ławie. Pa 
trzyli na poważnego chłopca. 

- Miszka powinien iść do szko 
ły, do miasta! A jak dobrze pój­
dzie - powinien IPOjechać do sa 
mej Moskwy, żeby się uczyć. 

I poszedł Miszka uczyć s:ę. 
Nie wiele czasu upłynęło, aż oto 
znalazł się w Moskwie. Zawsze · - ... Ryoy zaczęły podpływać pod otwór rury-trąby. 

Rybacy patrzą na Miszę Czer­
nigina i nie wierzą własnym o­
czom, a ich dawny Miszka uśmie 
cha si ę; 

- Widzicie, te jest tak. 
- Tam w Moskwie, nasi ucze-

ni podczas roz~iczrrych badań za­
uważy li, że ryby są dziwnie czu 
L~ na prąd elektryczny. Gdy tyl­
ko przez wodę przepływa prąd 
dektryczny - ryby natychmiast 
to odczuwają i wszystkle płyną 
w tym kierunku gdzie prąd pły­
nie.' ·więc zbudowalem ten ąto o-
kręt! I 

- Patrzcie na morze - tam na 
przodzie pływa kawał blachy, po­
łączony z elektrycznym motorem. 
Z tej blachy wypływa do wody 
prąd elektryczny. I natychmiast 
wszystkie ryby kierują się tam, 
dokąd ten prąd przez wodę spły­
wa, to jest do tej rury-trąby. A 
w tej rurze - trąbie jest ;mów 
drugi motor, który wszystkie ry­
by, jakie się tylko nawiną ipod 
blaszane gardło - pe>rywa wraz 
z wc>dą i rzuca do basenu; To 
przecież takie proste.„ 

* * * 
Młody inżynier Czernigin, ·· za 

swój wynalazek, za swoje elek­
tryczne sieci - otrzyma.ł naj­
wyi.sze naukowe odznaczenie ra­
dzieckie: Stalinowską Premię Na­
ukową. I jest słynny we wszyst­
kich zakątkach radzieckiego kra­
ju. A najwięcej sławią go ryba­
cy z dalekiej Kamczatki., bo to 
przecież syn rybaka, który do­
trzymał słowa danego kiedyś sta 
remu ojcu. I I 

jednak myślał o swojej wiosce •••••o••••••t+tut•u••••••u•••••••uH•o••u••••••o•••u••••H ...................... „.„„ ..... „„•••••• 
rybackiej o dalekiej Kamczatce 
i o słowie, które dał kiedyś ojcu. 

Młody inżyniier Czernigil} po­
stanowił pomóc swoim ziomkom 
- rybakom. Przypomniał sob1e 
jak to w zimowe wieczory, gdy 
ręce kostnieją od zimna - trze 
b-a gołymi rękoma wybierać z ło 
dzi ryby i odnosić do wędzarni 
Iluż to rybaków odmraża sobie 
wtedy ręce! 

I oto młody in!ynier Czernigin 
poczyna budować aparat do trans 
portowania ryb z łodzi do wę­
dzarni. Długa, metalowa rura 
wiedz!e z nabrzeża do fabryki 
konserw. Jedno naciśnięcie kon­
taktu i rura chwyta. z łodzi ryby 
przenosząc je do wędzarni. 

Rybacy potrząsają głowami. 
- ot, udał się nam nasz Mi­

szeńka! Patrzcie go, jaki to czaro­
dziejski aparat wymyślił. 

·* • * 
Przeszło znów kilka lat. Inzy­

nier Czernigin siedział w labora­
torium, kombinował, ha<lał, ryso 
wał, myślał. I wymyślił nową 
maszynę dla swoich ziomków -
rybaków, maszynę, która sama 
łow[ ryby. Wymyślił s ieci, kt6-

BRAWO, HARCERKI! 
Kto §trzela celniej? 

Przed dwoma laty, a nawet się-1 swoje z rezultatami osiąganymi Zawody przyniosły wiele cmc-
gając pamięcią bliżej, przed r:::>- przez innych. Zresztą nie t:rlko cji widzom i zawodnikom. Tycuł 
kiem, mało kto w drużynach bar- por6wnać, ale r6wnież bv na- Mistrza Harcerskiego Łodzi w 
cerskich słyszał o łucznictwie, rza uczyć się czego~ nowego od in- strzelaniu z łuku zdobył pierwszy 
dziej widział łuk, a jeszcze rn- nych zawodników. zesp6ł hufca Ł6dź - Starom:dska 
dzie~ z niego st!z~lał:, Chyba, że Łódzkie drużyny harcerskie zor w składzie: Wiesława Musiał, B0-
zmaJstrował sob~e. iakis wątły luk ganizowały więc zawody w m:L.e- gumiła Narbert, Zofia PoF•ow­
z kawałka gałęzi i sznurka. laniu z łuku do tarczy, najpierw ska, uzyskując łącznie 101 punk-

Dziś o -łucznictwie ~idzą na terenie swoich hufców, a na- t6w, przed pierwszym zesp::i!em 
wszyscy. Wiele i wielu się tYm s~ępn.ie odbyły ;ię zawody ZWY_- hufca Łódź - Zdrowie, kt6ry wy­
sportem interesuje. Łuk przestał cięsk1ch zesp<;>łow o ~Ytuł nu- strzelał 75 punkt6w. 
być marzeniem, które się ogląda str~a harcerskiego Łodzi w stru- Mistrzostwo indywidualne zdo-
za szybą wystawy. MaJ·1 łuki lamu z łuku. bvła druhna Wiesia Musiafi)wna 

"l z .hufca Łódź - Staromiejska z 44 wszystkie hufce. Coraz więcej Do zawodów stanęło 24 har:e-
drużyn posiada sprzęt łuczniczy. rzy i harcerek z trzech huf:r)w: punktami, mając o jeden runkt 

lepszy wynik od -druha Bogumiła 
Z łuku strzelają dziewczęta i Łódź - Staromiejska, Łódź Za- Staniszewskiego z hufca t6dź -

chłopcy, srzela ich coraz więcej, rzew, Łódź - Fabryczna. . Fabryczna. 
na wiosnę będzie ich dwa razy Najstarszy z zawodnikó-.v h- Jak widać z-tego, zarówno ty-
wic;cd, niż dziś. czył 14 lat. I tuł mistrzowskiego zespołu, j1k i 

Kiedy się samemu strzela, prag- Zawodnicy podzieleni hyli na indywidualne mistrzostwo zd,1by-
nie się zaraz porównać. wyn:ki zespoły trzyosobowe. ły dziewcręta. Brawo harcerk:! 
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Zołnierz Wolności 
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KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

I 

Miał lat szesnaf cie i nie wy­
gląda! na więcej. Ale kto spojrzał 
uważnie na jego twarz - ten do­
strzegał na niej coś - co kazało 
go wyróżnić z tysiąca innych. 
Twarz ta mówiła o silnej woli, 
wielkiej odwadze, o potrzebie czy 
nu - czymt sprawiedliwego. Oczy 
patrzyły prosto, serdecznie, ~ u­
śmiechem, choć mało bylo 'W o­
wych czasach powodów do radoś­
ci i uciechy. 

W roku 1912 nie mieli wszakże 
wesołego dzieciństwa synowie ro­
botników. Ledwo odrośli od zil.'mi 
miisieli myśleć o zarobku, o ci~ż­
kiej pracy na kawałek chleba. 

Nie .piefciło si~ tei życie z.Kon­
stantym, sierotq po ojcu kolejarzu 
i matce - robotnicy. Tward.J i 
trttdna była jego młodość. Toteż 
zgrubiały jego ręce, ręce wa~JZ:łW­
skiego kamieniarza. 

'Ale Konstanty nie należał do 
ludzi uginających się pod brzerriie 
niem trosk, do ludzi biernych. Bun 
tował się przeciw swej 'doli i doli 
innych towarzyszy robot>'lików, 
buntował się przeciw tyran!i bogii­
tych i wyzyskujących. Szybko też 
znalazł swoje miejsce pod sztan·ia­
rem walki o wolność i sprau·:<',(it­
wość społeczną - pod Czerwo­
nym Sztandarem. 

• • 
Jest rok 1912. Kon;t~nty Ro­

kossowski kroczy w pierwszym 
szeregu strajkujqcych robociarzy 
warszawskich. Trudno odrńż"l.i:: 
go wśród milczącego tłumu lurfai 
źle odzianych, o wyniszczo>'IJ·c/J 
niedostatkiem twarzach. Czerwo· 
ny sztandar zakwita na ut:c,v::h 
Warszawy. Zjawia się policj.i. -
Z jednej strony uzbrojeni na b­
niach żandarmi - z drugiej mil­
czący tłum. 

Zandarmi sięgają po sztandar ~ 
nie, nie wydrą sztandaru. Szesrw­
stoletni Konstanty Rokos wws!ei 
osłania go własną piersią. Dro·~s,;:z 
niż życie, jest mu godność r"Jbot­
nika, symbol walki o wolnoś!. 

Rokossowski zostaje aresz~o·wr.i· 
ny i osadzony w więzieniu na 
Pawiaku. 

* • * 
jest rok 1914. Wybucha pierw­

sza wojna światowa. l\.on;;,mt-v 
powołany do wojska cars ieiego, 
walczy na terenach Polski i wraz 
z cofajqcq się armiq rosyjsk.1 tt:.ho 
dzi do Rosji. 

* • • 

Zwraca na siebie uwag~ der. 
wódz twa i pod koniec · wojn v do-. 
mowej zostaje mianowar(y do-. 
wódcą pułku kawalerii Ourwo .... 
nej Armii. 

* • 
Nadszedł czas budowania pań­

stwa socjalistycznego, pańrtwa 
wolnofci i sprawiedliwości, :ań­
stwa o jakim marzył K oństanty 
jeszcze wtedy, gdy był chłopum. 

Konstanty studiuje w Zwi11zku 
Radzieckim nauki wojskowe, le­
ninowska - stalinowską naukę o 
wojnie i wojsku. Kończy Wyżs.z4 
Szkolę Kawaleryjsk4 Armii C~tr­
wonej i wyższe kursy Ak.,i,d~u-iu 
Sztabu Generalnego. 

W roku 1941, w chwili napa.dN 
hitlerowskiego na Związek Ra­
dziecki towarzysz Konstant·v Ro­
kossowski jest dowódcif korpuJt4. 
pancernego. 

~ . '-
K t 6 ż z nas nie slyszal o ~el­

kim szlaku walk zwycięskich pod 
dowództwem Konstantego Ro-. 
kossowskiego? A ilekroć slyl .~«to 
się o Marszałku, w serca w1!~1,o­
wała nadzieja. Wiedzieliśmy, 'ie 
od strony, w której był Mar;z,i­
łek, zwycięstwo zbliżało się wiel­
kimi krokami. 

Obrona Moskwy, walki pocl 
Stalingradem, pod KurskiJ•l'I, na 
Białornsi, nad Bugiem i W[,!4, TtJ 
Prusach Wschodnich, nad :>.I·., ., 

Pod dow6dztwem Marszałka 
walczyły i nasze odd~iały Pierw­
sztJj Armii Polskiej. 

Znamy wiele pięknych opowit· 
ści o ludziach, ale życie czasami 
prześciga wyobraźnię piszqcego. 

Zycie naszego Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego t<' n.1i · 
piękniejsza opowieść o ch~11p:t4 
z Warszawy, który umiłował 
prawdę i ludzi, który wal:-tyl •w 
imię skrzywdzonych i ucifo~o­
nych, w obronie wolności, spr.t· 
wiedliwości, a po przez b-;har.er­
skie koleje swego rewolttcyj."Lr..~o 
życia doszedł do wyzwolor.ej ,,c{ 
ucisku i kr?ywdy Ludowej Demo­
kratycznej Ojczyzny. 

. * • • 
„Za Naszą i 1Vaszą Wah ,t,'.„. 

Kiedy myślę o Marszałku t?.v~o>­
sowskim, nasuwają mi się f,? ,d.iś­
nie słowa. Za naszą wolnośt wal­
czył w czasie Rewolucji Pa·fdzil'r­
nikowej, wierząc, że nowa era to 
świt dla Polski. Ze zwycięr~wo 
Rewolucji w Rosji - to knZec 
niewqli Polski. Tak było. 

Za nasz4 wolność walczył po.i. 
Lublinem, Siedlcami i Chełmem, 
zdobył Szczecin i doszedł Jo ł t1.­

by. 
* • 

Jacuś: - Biegniemy rozklejać afi- Jacuś: - Rozkleimy dziś wszystkiej Miki: - Przejdę na drugą stronę Krysia: - Patrzcie, Miki wraca ze 

Zaczyna się prawdziwe, dojrze­
wające w walkach życie :Żołnier~a 
Wolności Rewolucji Październi­
kowej. Konstanty staje w szere­
gach walczqcych. T owarzyu Ro­
kossowski - to człowiek, na któ­
rym możn.1 polegać, człowiek, któ 
rJ• nie zawiedzie. Nie będzie już 
więcej głodujących kamienia·'zy, 
nie będzie dzieci zmuszonyc!i rra­
cować na chleb, przepadni'? cuły 
ten wstrętny świat, w którym są 
„itłdzie niepotrzebni'' - bezro­
botni. Będzie inaczej. Sprawiedli­

Wyjechał z kraju - mbcly, ia­
pdony, gotowy do walki żol•:icrz. 
Wrócił jako wielki wódz, ln~~l:<'r 
wielu wygranych bitew. \Fr6ci!, 
by strzec nienaruszalności naszych 
granic na Odrze i Nysie. 

Wrócił wielki syn do nowd, 
i;ze o zbiórce złomu. Miki! Chodź z afisze. Niech wszyscy zbierają złom. ulicy. 
nami! Miki: - Ja złomu też nie będę Ojej! Ratunku! Skąd tyle blota?I 

Miki: - Nie pójdę. Mam dzisiaj zbier11ł. mnie stare żelazo niepotrzeb-1 

~~-.zo.und~ . ... W:o~~_i_ść na spaclłJ:. ' ll-&f · · 

spaceru! 
Jacuś: - Wygląda gorzej od 

mu, któreao nie chce zbierać. 

zło- u;ie. l w imię tego lepszego i1dra 
walczy Konstanty na Ural'A. na 

• ... s~er.ii1. w Mo[Jgolii5 - -------- ·-----
sprawiedliwej Oj~zyzny. ; · 

\.._:... Zoli~ Czerwi11!~ł--
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Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekrętarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 

. Obrady akty.wu partyjnego w · Pabianicach 
Czujność partyjna obowiązkiem każdego towarzysza 

W sobotę, 19 l istopada w sali I wspótodpowiedzialnym za losy przedwojennej K PP, podkreśla I Tow. Łukasik przyznaje się, 
KM PZPR w Pab ianicach o dbv Partii. jąc wielk ie znaczenie czujnoś::i c.'J błędnego stan owisk a , jaki·:! 
la ~ię _narada aktywu partyji;e~~·J Tow. Sulejowa podkreśliła partyjn ej. Czujnym jest ten to~ zajmował w szeregu s·praw w 
k~otCJ t~matem było omo \v1e olbrzymie =naczcnie uchwał KC warzysz, który nie tylk o widzi okresie p rzedzjednoczeniow y m. 
nie ostatni_ch ·uch_w~l K~ P:Z~R . dla d als:::ej pracy całego akty wu l:łę<ly u innych, ale potr afi je Tow. Nowak omaw ia br ak 
W. naradzie \Yz1ęh row n1ez u- partyjnego. dla każdego s zere- odkryć i u s.iebi: . czujności w niektórych organi · 
dział ~I se_kre~ar: K\~' .PZPR go\vcgo członka Par tii . N ie tr:::~ Tow. B~ac~owiakowc:. po;usz_a zacjach fabrycznych jak na 
t'?w· S1ei1k 1ew1c:: i .t ow. Bop: / ;· ba si ę bać usuwan ia n i';!odpo- S!Jraw~ merob~.twa ruektorych przykład w Fabryce Chemicz­
ki. Re,f_crat. za~adniczx · wygło:.a! wiednich ludzi ::: za jmowanych c~łonkow P~rtu , wchodzących nf"·j. gdzie towarz:vsz.c ni~ do· 
tow: S1enk1ew 1cz. W dysku~tj l p r:::e::: n ich stanowisk. Swojc~o r.1eraz na:vet w skład e.i?zekut ~' strzegają wszystkiego co si ę V/ 

·=ah1erało głos 12 towar:ys::y. czasu usunięto niewłaściwych wy , podaJąc konkretme przy- ich fabry ce dzieje. 
Tow, Jó:ef K1.1ssa - podd1l lud-_1· : M ie.1.sk ieJ· R a d y N a rodo kład egzekutyw" z PSS w · · 

kr J -u Tow. Mar .::in iak szcze~ółowo 
samo . Yt)'Ce SWOJ<' dotychc:::ri.:.o we1· 1· okazało się , -ie p raca p J · • h 1\11'' · ' ' · · 

cl ł ·i v. n11mcac · , ... owi rowniez, ze omawiał za<tadnicnie kadr. Tr ze 
wą z1a alność st.wierd::a.ia c, że MRN nie ucierpiała na tym, a L. K b ' t t · P b' ff, 

h 1 ł tga 0 ie n a ·ereme a ia- ba szkolić naszych towarzyszy 
c:::. ęsto UC r a SIP o. cl ,Wykona- zyskała . . ' Sł bo t t 

Kurs 
dla młodszych płełęeniarek 
Oddział Pols kiego Czerwonego 

Krzyża w P abianicach podaje do 
wiadomości, iż w poło,11."ie s tycz­
nia 1950 r. odbędzie się 6-mie­
.s ięczny kurs dla młodszych pie­
lęgniarek. Kurs Qbejmie wy­
kłady teoretyczne oraz p rak­
tykę. Otwarta. będzie bezpłatna 
bursa dla uczest ników kursu. 
Termin składania podań upływa 
z dniem 5 grudnia br. 

Osobom ~ainteresowanym tą 
snrawą, bliższych informacji u ­
dZiela PCK w PabianiCach , ul. 
Pułaskiego 25. 

W ieczór teatralny 
w Pobic;micoch 

6 -:- Kom. „Służby Polsce11• 

10 - P-0gotowie Ub. Spolec~n. 
23 - PZPB 

.1 k 'J' r.ic p racuJe a n awe w a- - mówił tow. Marciniak 
ma ~yr.e t.yw pa11 ty1nych_, pod Tow. P1·1, pr·zypomm· a o dz1·a - · · ' o ych akł dach pra 
bł h ~ .. Cil wzor w. z a - trzeba śmiało WY. suwać robotni- Rodzina Radiow a w Pab iani-

a ym.1 mera:: poz.or.ami. ~ ... 1nos'c1· w1·ogieJ· agentury w 'ak PZPB h d · d · 1 d · 27 
T k „.., cy J . ków na stanowisk a. Mało te<t,O cac urzą za w nie zie ę, ma 

ow. Rut ·owski wezwał ~- i· t d dz 18 i · 
tk !~=~~!!!~~!!!!=~~~==-=~~=~~~~~ - ' ' Tl','.11nie:t'.' mi robotnikami Is opa a o go . w sa 1 przy 

63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarz!ld Miejski 

wszys ich towar:;:ys:::y d o ·n::e ~·~;'?.-r-->'~~:-"t.,_,,.:.=~~.:~~'-!""1~~=™'=~-r-•·- r trzeba się op „i~kować, t rzeba im u1. Żeromskiego 15. Wieczór Te-
an~lizowania s•vej pracy party j atralno - Koncertowy. W progra-

91 - Dworzec Kolejowy 
112 - P .C.K. 

ne1, by_ drogą samokrytyki ,., ;- D k f 'k• PZPB p.oi:nagać. mie jednoaktówka pt . „Miecz De-
zbyli się d otychczasowych ł-!ir- os ona e wyn1 I w Tow. Tomas omawia szerokc I moklesa", wesołe skecze, występy 
dów i niedociągnięć . Zespo'ł ob. Go' rsk1'e_110 wykonał 96 procent ekstry \·Jędy Komitetu Miejskiego w chórolne oraz tańce l udowe w wy 

Tow. Furmanski poruszył a:, P abianic::tch przy przvimowa~ konan iu baletu świetlicowego 
sprawę przenikni~ci·a do Part

1
' 1• 

niu nowvch czło?1ków, przez co PZPB. 

143 Zariąd Miejski ZMP. 
21:ł - Telegraf 

_ \, Jaloiy n• ciągu podajemy wyniki zespol<iw zgło•r.onych clo Konkur• k dł · d D h 'd · t 
obcych, a c::ęsto wr"'c"" ,vrog= . .-J, · pize r a ,. s1e o Partii. P~· oc o przeznaczony Jes na 

K 
. " - ' . su w PZPB w Pnbio.ni caeh w okresie od J 6.10 do 31.10 49 r. - · rżec i t 0 · h t · 

I N A: el!!m.entów, zwraca.1' ". c uwaS'ę .,, :. zawsze pewne elementy . P oda- z s ero . w Jennyc ·' u rzymy: 
•·' , . ~ Ohsenrnjąc dotychczasowe wyn iki, można stwierdzić, ie zespoł) znacznie kł d , wanych w Domach Dziecka Rodzi 

. K in'> ,,Robotnik" wyświetla komec:mość staleJ· c~_uJ· 1, 05·c1· p .· . j_ przy a y braku czujnosci . . 
• pop rnw ih.· swe wyniki z po11rzl"<lniego ok resu obliczenio11·cgo. · ny Radiowe] 

<-1Jm ł l ·· cl · ki. · S d · · K · d · w sze regu zakładów przemysło · · 
~ proc,;ucJt ra ziec €J " C\ tyJneJ. a:;: Y towar:::ysz m usi Zl'spół Brm1i~ławy Harendarz z odJzinlu 3 .. j przekroczył swe osiiignię. - - --
hon orowy • buć czut'ny m na kaz.de o·d cl1·v7t··- wych na terenie Pabianic. K on-' / cia z ubiegłego okresu i obecnie wykonał 93 proc. ekstry. Jak z pnwyż. 

Kino !. Polonia" wyś,~ietla film\ ni~ od linii pa rtyjnej i każ<l.1 ~zego w)"ltika, zes11ół l;lronisławy Hnrelldarz nie łut1, o będzie mo~na pru- kre'tnie n a oddziale nr .6 towa- ,,Suche dni'' p~odukcJi radzieckiej „Bokserzy" oróbę wroga deformowania ~c i .;cign: .:. rz:ysze n ie dostrzegali awarii o 
Film dozwolony dla młodzieży. linii. Każdy towarzys:: jest Zespół Gónkiego Józefa z c>ddziału 8 w ubiegłym okresie wykonał 58,l wybitnie podejrzanym charak-

Junacy-przodownikami pracy 
3'7 1-ys. dniówe~ przepracowali junacy w Pabianicach 

1;roc. ekstry, a obecnie 96 proc., jeźeli utrzyma swój wynik przez dalsze krze. O awariach takich nie 
faa okresy trwania Konkursu tj. do końca li~topada hr. 11a pewno w ogólnej meldowali organizacji partyj-
kla:;yfikacji konkursowej 11najdzie się w czołówce. nej. Podaje przykład złej pracy 

Po•niżcj podajemy wyniki inn}•eh l!cspołów : Rady Zakładowej w Fabryce 
proc. Eketry proc. Ekstiry Mebli, gdzie Rada zamiast mo-

w Pabianicach 
proponuje Prezydium 

MRN 

w ub. okre~ie " obecnym bilizować robotników do akcji, 
i powiecie okre~ie jak ie przeprowadzamy prowa-

Na terenie Pabianic młodzież I Na czoło hufców gmin~ych wy g:~:k;a~~~:ołirna Oddz. ~~·~ !~,~ dzi robotę wręcz demobilizacyj 

P onad 25 procent doniesief1 kar 
nych, sporządzonych przez organa 
MO. w Pabianicach dotyczy pija­
ków, którzy pod wpływem spoży 
cia nadmiernej ilości alkoholu , do 
puszczają się różnych awantur. .. SP" Jest zatrudniona przy robo- sunęły się hufce z Widzewa i Dą " .J, 

4 
' ną. 

t l dn r · Przybył Alfons 64 .80,7 

k~~~e;~iacj~-~:ó:r~c~~It~~. p~~~ ~;~~v~la:u;;~~k~~~ak~~ ~a:i~~~~ Doliń>ka Maria Odd~. li !~:~ 69,l Dyskusję podsumował tow. 
dowie boisk i przy innych pra- konany został z nadwyżką. Karbowiak Benetlyk Oddz. 26-27 64,:i Sienkiewicz stwierdzając, że dy 

Jest to objaw tym niebezpiecz­
niejszy . iż upija się również mło­
dzież. Toteż wniosek Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, odnoś 
nie wprowadzenia na terenie mia 
st a Pabian ic dn i, w których n ie 
wolno było by sprzedawać napo 
jów alk'oholowych, wywołał wśród 
radnych ożywioną dyskusję. Głos 
zabierały przede wszystkim oby· 
watelki radne, · podkreślając zgub· 
ne skutki nałogowego pijaństwa. 

• J an nukowski Józef „ 51,3 62 8 · 
d~ch, cfJ'ikony~ari~h dla. Z~r:i;ą- Na pochwałę zasłużyły sobi~ Mastalerz Ccrylia Oddz. 8 36.5 51;3 sk usja była na wysokim pozio-
. ow . nnyc · . . czasie zniw hufce szkolne przy Gim nazjum SobaszczJ:k Józef Tkul11ia „C" 30,2 46,3 mie. aczkolwiek nie wszyscy t o-
1 kopama kartofli, JUnacy pon10• · . . . . d b l" ' t } 
gli majątkowi. PGR Dłutów w fv!ech~mcznym i G1mnazJum Pa~ ~~~~;--;-- -'"=-'...:.- .=.... ==-r: warzysze z o y i się na rze c -

[~;~ft~~§F~~[:ę,~IJ;f;tonistki b1orą~~ia1 ~e ;;;;,;~~;d~i~ł;ie 
hufca szkolnego przy Gimnazjum ,.. ' ,,. 

Pap;crniczym w .~abianicach. fz"V skarai ·na Centralę Telelo11iczną są słusz"ne? 
' V okres ie letmm ,.SP" prace • ""' 

swoje wyk onuje w ramach t r zy- Często~roć słyszy siQ skargi i I Pyt~my, w _1akich warunkach \ c~erpliw~ony i . denerwuj<.>. telefo- 1 Osta tnio ob. Irena . Berkowska 

Przyjęto wniosek Prezydium 
MRN w spraw:e zwrócenia si ę do 
władz adminis tr acyjnych, aby w 
dniach 1, 6 i 21 od godz. 14-ej ka;,, 
dego miesiąca , jak również w każ 
dą sobotę od godz. 17-ej, wprowa 
dzono zakaz wyszynku napojów 
alkoholowych. 

dniówek junackich i w bryga· na rzekama na 5lyl pracy Centrali pracu1ą tPl fn n1s tk1 oraz 1ak ukła j ms tkę c1ąqlym1 syqnałam1 . o trzymała po ra:i: <lruq1 zaszczytny 
Telefoniczne j w Pno:anicach. Tc· da się współpraca z abonentami. JE>że li są jakieś· niedociągnięcia, tytt1ł przodownicy . Z peTsoneh.: 

dach. Wo wrześniu i paździcrni- lefonistkom zarzucano niedbałość, Pracę tl'lefonis tck należy zali- to jakże często nie z winy te l ~ - techniczneQO został wyróżniony 
ku - junacy w ramach t r zydnió opieszałość i td. Chcąc sprawdzić. czyć do ciężkich. Choć pozornie fon!stek, a z winy abonen tów. przez Komitet Współzawodnictwa 
wek przepracowali na terenie po jak dalece słuszne są zarzuty, lekka i przyjemna, wyczerpuj~ którzy proszą o połączeni e nie monter ob. Włady.sław Rosiński. 
wiatu łaskiego ponad 30.000 ju- s tawiane personelowi Centrali Te ona bardzo nerwowo. Szczególnie znając nawet nume:-u t:lefonn, -----~---------------------­
nakodniówek1 na terenie miasta lcfon;cznej, udajemy się do na w godzinach od 8 - do 16, kiedy nie chce im się bowiem zajrzeć 
Pabianic ,ponad 7.000 junakodnió czelnika Urzędu Pocztowe~o. aby jest największe nasilenie ruchu. do książki telefonicznej, 
wek, co przedstawia wartość po· zasi~~nąć w te j sprawie infor- \nie trudno s·ę p~mylić, o'osłu~u Niepodawanie numerów nic· 
nad 6 milionów zł. macii. i ąc abonen ta, klory czeka znie· zmiernie utmdnia pracę · telefo· 

Rów11ież stacja benzyno,va 

Zwledzainłu wqstouę w .!iwóetlic?• Pl.PB 

ZALETY I BRAKI 
gazetki ściennei 

powstanie w P abianicach 
nistce. która podobnie, jak abo-
nent, korzysta z książki t elefo- P rzed k ilkoma dn:ami oddana tów samochodów osobowych, n a 
niczn e j. w momencie kiedy szu· ;rnstała do użytku W Pabianicach stępnie ciężarowych. 
ka m:mf'ru, 10 innych abon('ntów Stacja Obsługi Samochodów. Obecnie przeprowadza si~ beto 
czeka na połączen i e, takie dodat Mieśd się ona PTZY ul. Roli-Ży- nowanie nawierzchni podwórza. 
kowe zaj ęcie nie p rzyśpk1Sza pra mierskiego 34·36· W najbliższym czasie zbudowa 
cy te Ie fon i5tck. Stacja zaopatr zoI)a jest w na j- . . 

. . i nowsze urza.dzenia techniczne. na zostanie st acJa benzynowa. 
Stare, zuzyte urzadzen1a cen- 1 z· d . · ·· . k . kt ' · · b k d ł · d t h 

t 1. t k . · d ,a an.em stacJt iest onserwacJa oreJ ra • awa SH~ o yc czas 
ra 1 są cz Ps o .roc P O\\"O em u- . · · · · h Id tl l' · · B b 

n um erów g:l- n:c należy się jedynie zwraca1: .-;zkodzeń . O uszkodzen~u na linii I sa~ochodow. Yf . naJbltzszyc o. ~ IWl~ odezuv.:ac. en~yn~ l;l-

do członków Komitetu Redakcyj winni abonenci. we własn\ m in- 1 dmach przystąpt Sl Q do remon- dz1e mozna nabyc w P ab1an1cach. 

najlepszej 
Analizując ostatnio jakość ga - I poszczególnych 

zetck ściennych znajdujacych zet ki. 
' · Decyzji tej należy przykl a:>· 

~i~ na wystawie w świetlicy 
nąć. 

PZPB w Pabianicach, stwierdzi Dawno już stwierdziliśmy, że 
li~my, że najlepszą gazetkę p o- me Jest dobrze, j eśli na gazetce 
siada Fabryka Chemiczna. widać pię'tno pracy j edynie Ko-

Gazctka ta dlatego jest naj- mitetu R edakcy jnego. Ale nieste 
lepsza, że łączy doskonałą szatę t y po gazetce „Chemicznej " vli­
graficzną ze starannie dobraną, dać, że prawdopodobnie ·jest 
szczegółowo opracowaną treś- ona w zasadzie dziełem 2·-3 lu­
cią. Gazetka nie jest wypełnio- dzi z Komitetu R edakcy jnego. 
na, jak to często nies'tety by wa Gazetka jest dobra, to n ie ulę 
w innych gazetkach, artykuła· ga wątpliwości. J ednak jej treś~ 
mi o tematyce ogólnej, treść byłaby bardziej różnorodna, ar· 
jej jes t ściśle związana z zagad- tykuły ciekawsze, gdy by w je j 
nieniami terenowymi, fabrycz.- tworzeniu brało udział liczniej­
nymi. Takie artykuły jak „Roz- sze grono pracow ników ,,Che· 
wój koła TPPR", „Wykonanie rniczncj''. 
pląnów produkcy jnych", „Racjo Zazwy czaj gazetka p owsta je 
nalizatorzy" itp. - właściwie w ciągu k ilku dni. Znamy na­
nr.śv;i::-tl ajQ wszystkie sprawy, wet w y padk i, że gazetk~ sparzą 
które interesują załogę i który- dzono w ciągu jednego dnia. 
m i załoga żyje. .Jest ro m etoda pracy na,izupe:. 

' Varto za'tr zym11ć się nieco niej falszyw a. Robiąc gazetk~ 
nud ar tyktilem .,Od Redakcji" . ścienną t rzeba p:łm i<;>tać o naj­
Jak ·wiadomo istniał okres, i t o 1ciślejszym powiązaniu załogi z 
dość długi, w którym Fabryka gazetką . 
Chemiczn a, (nie licząc gazetki Komitet Re dakcyj ny w in ie?1 
ZHP-owskie: ), praktycznie by!a przystąpić do zbier ania materk 
pozbawiona gazetki fabryczne j. łów, na wiele d ni przed ukau­
Komitet Redakcyjny w t j·m cza niem się gazetki. P o materiały 
sie nie przejawiał najmniejszej .„.„„„„ •• „.„„o„„mauHnc. 
działalności. Otóż we wspomnia 
nym słowie wstępnym. Komitet 
Redakcyjny, zobowiązuje si~ obec 
me do regularnego wydawania 

Złóż ofiarę 

na Odbu_dowę Warszawy 

nego, nic tylko d o pracowników tercs ie meldm·..-ać centrali, łącząc 
1 
Z t 

umysłowych, a przede wszyst- s ię z numerem 11. i~ §llJOr li 

kim do robotników. Rola do- Wszystkie telefonistki b:orą u· I ( k J:J d 1J -' k ..Q 1 
brze pracującego K omitetu ogra dział we wsnółzav:odnictv.:ie. Od I ew a - .1.ian iOW a u • 

· czasu wprowadzenia wspolzawo.- 1 -
n icza się do odpow iedniego zr e I 

. dnictwa pracy na ter? n. _ie nasze!TO 1 W dalsz«·ch roz!!rywkach tenio:a L. iszczyna - Ma.ur.er (24 :22) 
dagowan ia materiałów. przesła- i J ~ 
n u ch do gazetki przez członków u.~zędu - zma~ala Jose ;cklmpa- ' s tołowego drużyna „ Cewld" Po- i . (21 :19), Kazmperczak 

J cp. P unktowame telefon10 tek we , k h alk h Wisniewski (21 :11) i (21 :13), 
załogi fabry ki. współzawodnictwie pracy obe jmu kon.ała, po c.e awyc , w_ ac Niemiec - Wiśniewski (21 :16) i 

.Trzeba przyznać, że gaze'tka ie ilość QOdzin prze'Pracowanych. druzynę szkolną. Handlowki z Pa (21:16) Liswzyna Wójcik 
.,Chem icznej" zdecyd owanie ilość przeprowadzonych rozmów bianic w stosunku 8:1. (21:17): (17:21) i (21:19) . 

międzymiastowych i tp. Uzyskano następujące wynild Jedną z najładniejszych walk 
wyrozm a się spośród innych, . . . a ( . · · d · to 1 b un~-; k · 
doskon alą wprost szatą graficz- Z~ wykonanie i;ormy , ktor . wy lla pierwszym ffileJSCU ZaWO lll- S czy .i ze SO ą ruu..µu.Lercza l . . , . . l nosi 9.000 punktow, telefonistka cy , ,Cewki): Kazimierczak - Maurer. Wygrał ją dobrze zapo.wia 
'. .'.!· Materiał Jes.t rowno~ie~me otrzymuje naQrodę w sumie 1.000 Wójcik (21 :16) i (21 :13), „Ni€- dający się zawodnik handlówki 
1 pl anowo rozłozony . . N1e ~est złotych. z a zwiększenie iloś :::i miec-Maurer (22.:20). (15:21) i Maurer, Zwycięstwo jego nad jed 
przeładowana materiałem ilu-~ punktów otrzymują proporcjonaJ. (8 :21), (21 :8) i (21 :13) , Kazimier I ną z czołowych rakiet P abianic -
stracyjnym. I nie zwiększone premie. czak - Maurer (22 :20), (14 :21 ) I Kazimierczakiem. to suk.ces, któ­

i (16 :21), Niemiec - Wójcik ry winien być bodźcem do dal. 

Pabianicka „Lutnia" na scenie (21 : 11), (1s: 21) i (21 : 16), szych intensywnych t reningów. 

Głód rozrJwek kułturaln-ych lewka - Odzież 6: o 
Jak pab· aniczan ic łakną rozry- 1 montowe, które już w tych dn iach 

wek kulturalnych, świadczą o tym :i1~ją by rozl?oczęte , potrwają 
. 

1 1 . p 1 . " 1eanak czas dłuzszy. 
przepełnione sa e rn1a " 0 onia ' z radością należy pow i t ać zapo 
\\( którym Teatr Łódzk; ,.Osa" wiedziane przez Tow. Śpiewacze 
przez trzy dni dawał .. P lotki je· „Lutnia" wystawieni e dw óch ope­
s'.cnne''. a Warśzaw.ski Teatr .Jaz- rctek. Sala przy ul. Złotej 5 zosta 
ZO\VY równ·ei przez trzy dni ba· ła gruntow nie wyremontowana i 
wił nas „Dźw)ękami i wydhvięka odświeżona . 
m>. Ostatni K oncert Choplnow- „Lutn'.a" przez dwanaście dni 
ski w k 'nie .,Robotnik". mimo iż od 1 do 12 grudnia wysta.wiać bę 
nie był należycie reklamowany, dzie operetki; „Nocleg w Apeni­
także. ściągnął spore rzesze publi· nach" K . M. Pro~maka i „Baron 
czności. To wszystko · przemawia Kimel" L. Falla, w reżyserii St~· 
za jak najszybszym wyi.·~monto- fana Kwi~tkowskiego i op~awie 
w aniem Domu Kultu ry. P race re- muzyczneJ K arola L ubowsk1ego. 

W toku dalszych rozgrywek w I razem z druży11ą , , Odzieży•' z Pa. 
tenisie stołowym drużypa Cewki bianic, zwyciężając zdecydO'\ivanie 
rozegrała z kole.i trzeci mecz, tym w stosunku 6 :O. 

Wyniki uz~kane są następujące : 

1) Kaźmiercz:lk - Lewandowski 21:13 - 19:21 - 22 :20 - 1:0 
2) Niemiei! - Rakows]{i 21 :9 - 2l :8 - 1 :O 
3) Kaźmierczak - Łyszkowski 21:16 - 21:8 - 1 :0 
4:) Niemiec · - Lewandowski l4 :21 - 21 :18 - 21 :14 - 1 :O 
5) Kaźmierczak - Rakowski 21 :7 - 21 :15 - 1:0 
6) Niemiec - Łyszkowski 21:16 - 21 :18 - 1 :0 

Drużyna . Cewki po rozegraniu 
t rzech meczy, które przyniosły jej 
zwycię6two nosi się z zamiarem 
sprowadzenia do Pabianic jednej 

6:0· 
z czołowycp. druyn ł6dzki<:h. Po­
zwoliło by to mieszkańcom miasta 
na oglądanie tych ciekawych roo 
gl'Y'vek. N. 
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Ze 5portu 

Jak pracowały nasze Związki -Okręeowe? 
Kolarstwo łódzkie w roku 1949 

Co pisała prasa łódzka 22 listopada 1929 r. 
wodnik Marchwiński Aleksander z ŁKS „ Włókniari1") w wysc1gu o mi­
ZKS „Spójnia" - wicemistrzostwo strzostwo Zw. Zaw. na trasie War­
Polski na dystansie 4000 mtr. ze szawa - Łódź, w którym startowali 
startu zatrzymanego. kolarze francuscy - żadnego innego 

skiej ocenie wynik6w w turystyce. 
klub ten utrzyma zdobyte w roka 
ubiegłym przodujące stanowisko i na­
grodę przechodnią, ufundowaną przez 

W PRZEMYśLE ŁóDZKIM 
CORAZ GORZEJ 

Pisma łódzkie zgodnym chórem o­
kreślają stan przemysłu w Polsce ja­
ko katastrofalny. „Stan ten jest wy­
nikiem rozpaczliwej sytuacji gospo­
darczej całej Eurnpy". Fabrykanci -
cila pozbycia się poważnych zapasów 
przędzy i towarów zamyślajił w ogó­
le o zamknięciu fabryk. 

PAŃSTWOWY TEATR 
ll\1. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa B.!i­
zińskiego, z udziałem ·A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik ;:; Tyrolu", operetka w 3-ch 
"ktach K. Zellera. 
i. F poniedziałki teatr nieczynny. 

-IK.lllA• 
:ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) -­

„16-letni kapitan" - ~od.z. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po­
całunek na śtadionie"; godz. 18, !!O 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za• 
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 1$, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) -
„Wyspa skarbów" - godz. 16, H!, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „aw!at 
się śmieje" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Pi.otrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honoro,wy" - godz. 16·, 18,20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 81) - „Diabelska 
grań" - godz. 16, IS, 20 - film 
do::wolony dla dzied 

REKORD (Rzgowska. 2) - „Urwis 
Gavroche" godz. 16; „W~eś na po­
graniczu" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy­
nowie" - gódz. 16, 18, 20 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISł„A (Daszyńskiego 1) - „Arin­
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ah 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOLNOŚĆ <Napiórkowskiego 16) -
„Milcząca barygada" - godz. 15) 
17.30, 20. 

ZACHĘT A (Zgierska 26) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

Hallo! Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie · nadaje codzlen 

nie trzy audycje w językl,l polskim 
(według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
oo godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30.67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do 9odzin y 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metra. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie· 
go. W niedzielę · od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
1 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 
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Niebezpi:_czny ? 
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PIEKARZE DOMAGAJĄ srn 
PODWYŻKI CEN NA .PIECZYWO 

Piekarze łódzcy, mimo katastrofal­
nego spadku cen na zboże, domao-a­
ją się w dalszym ciągu podwyższe~1a 
cen na pieczywo. 

POGOTOWIE 
BAKTERIOLOGICZNE 

Ubezpieczalnia Łódzka - na skn­
tek masowego szerzenia się <luru 
b„zusz!lego, szkarlatyny itp. chor15b 
epidemicznych - zo!·r:anizowało sue­
<"Jalne ,.pogotowia bakteriologicz1ie". 

,Najpoważniejszym jednak sukce- poważp.iejszego sukcesu zawodnky 
sem torowym jast zdobycie przez ::e- klubów tut. nie osiągnęli. 
spół ŁKS „Włókniarz" w składzie: Natomiast bardzo korzystne je3t 
Gabrych Tadeusz, Borucz Steran, podsumowanie wyników, jakie uzys­
.Malinowski Jan i Murowaniecki Wiz- kali zawodnicy młodsi, tak zwani kar 
sław, drużynowego mistrzostwa Pol- kwicze, którzy mogą poszczycić ~ię 
ski. Sukces ten jest tym bardziej sukcesami nie tyl!rn lokalnymi, 3le 
wartościowy, żt poza Gabrychem, ·i ogólnopolskimi. 
reszta zespołu to chłopcy w wicku Najlep~zą lokatę wśród nich uzy-
od 17 do 19 lat. skal Mu!·owaniecki Wiesław z ŁKS 

Obiecujący ci zawodnicy przy Jo- „Włókniarz", który w tej kategorii 
brej opiece i odpowiednim szkoleniu wygrał 9 (pod ru~d) wyścigów w 

N a trasie jednego z wyścigów przysporzą jeszcze niejednego sukce- Łodzi i innych ośrodkach Polski, uzy-
szosowych su kolarstwu łódzkiemu i polskienrn. skując doskonale czasy, jak: 1 godz. 

Poza tym zawodnik Jerzy Bek jest 22 min. 46,2 sek. na dystansie 50 km, 
SeZO'fl sportowy ŁOZKol. zo- w posiaaaniu dwóch torowych rekor-1 oraz 1 godz. 26 min. 36 sek. w 52-:m1 

„Inteligentna panna, z wyższym h :.te.I xamknięty już kil- dów Polski, mianowicie: na dystan- wyścigu ulicwym. Poza nim wyróż-
wł'lrnztałceniem _ przyjmie jakąk()]- ka tygodni temu. . . sie 3000 mtr. w czasie 4:10, ustano- niali się wybitnie: Ulik, Zarzycki, 01-
wiek posadę _ do dziecka, pomoc do- . Pr~sa kolarzy pi;zemosła się z sz~s .wionego w r. 1947 na torze w Szcze- czyk, Perliński z J„KS „Włókniarz", 
J:1owa itp. zna ró"'·nież szycie." '. ~orow n,a salę gnnnastyc:i!lą, ~dzie cinie, oraz na dystansie 4000 mtr. w oraz Kostars~i z ZKS „Spójnia". 

OGLOSZENIA DROBNE 

___________ ...;;.. ____ IJUZ z myslą o przygotowamu się do I czasie 5 :35, ustanowionego w lipcu Przy odpowiedniej opiece i dostatccz-
~---- sezonu roku przy~złego, kolarze prze rb. na torze we Włocławku. nej ilqści sprzętu, zawodnicy ci wy-

i 
chodzą zaprawę :umową. z lepszych wyników na torze, tak rosną niewątpliwie na czołowych ko-

A ' . 'ł ' P1:aca Z:irządu LOZKol. weszła w w konku1·encji krajowej, jak i zagra- !arzy. 
' j J, s~adn~m mtensy"'.ne_go przygoto:v~· nicznej, wymienić należy czasy uzy- Wymieniliśmy tu tylko najlep-

. -~ _, ma s1~ do z~mkmęcia rok;i adn~1!1:- ~.kane przez Beka, a mianowicie: szych, lecz ~zeregi ich stale będą się 
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stracyJncgo 1 podsurnowama osiąg- dnia 20. 5. br. w zwycięskim spotka- powiększać, uzupełniane przez do­
nięć--; za1:ówno na p')lu organizacyj- I niu z kolarzem · węgierskim Csikosem brze zapowiadających się zawodni­
nym, Ja.~ 1 sporto~y~. . 12,8 sek., dnia 2 . 5. br. w Kaliszu ro- ków, jeżdżących dotychczas na rowr!-

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik ZaczmJmY od krotk1cJ oceny prac · konał Kara kasa w czasie 12,6 sek„ rach turystycznych. 
południowy. 12.25 Przerwa. 13.25 Pr'.l samcg? Zar.zqdu ł„O~Kol. I oraz 8, 6. br. w wygranym pojedyn- Dla porównania, że i w kolarst·V:e 
gram dnia. 13.30 :Muzyka rozrywk.)- Ponnmo, ze ustępuJący z roku 1948 ku z Kupczakiem uzyskał czas 12,8 szosowym tut. okręgu nie było sta­
wa. 14.00 „Z życia Węgier". 14.15 Z!lrząd, przed Walnym Zgromadze-. sek. Groźnym rywalem be;r,konkuren- gnacji, podajemy kilka cyfr. Ta'.{ 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Melodie ~iem człon!;:ów ŁOZKol., układając: cyjnego na razie wśród łódzkich to- przez Zarząd ŁOZKol., jak i prze;:: 
i tańce brazylijskie. 14.55 Audycja listę _ członkow ,do nowych wła~z, ~a- rowc&w Beka, jest młody .Marchwiń- kluby zrzeszone, zostały zorganiz'i­
PCK dla chorych. 15.10 Audycja dla prosił do w:;p~łpracy _wszystkie p'.o-1 ski z zr<S „Spójnh". wane 23 różne wyścigi szosowe, 1:1la 
szkół popołudn. 15.30 „O imć Pa!lu 1_1y patronalne i. orgnmza_cJe rnlodzie-1 J e~rn chodzi 0 wyniki w torowych wszystkich trzech kateg-orii za"·orl­
Reju, Cl) wiersze składał" - audy:.:jJ. zowe! rezerw~Jąc dla m ch mandaty J.:rinkurencjach długodystansowych, to j ników, w których brało udział razea1 
słowno-muzyczna dla świetlic dzie- - . m_estcty,. me desygnowano do 1::11 ni<> w:vszły one poza granicę pn:~- 1 934 startujl)cych, to jc>st przeci~tnie 
cięcych. 15.50 Muzyka rozrywko ,,•a. obJ~c1a ludzi - a szkoda. W rezu:-1 cictności i były gorsze, niż w rolm po 40 zawodników na każdy wyści~. 
16.00 Dzienni]~ _po~olu~niowy. lG.20 tac:c do Zarządu weszły z tego po- ubieglym. I We wszystkich tych wy~cigach prz!!­
l Ł) A_ktua_ln.osc1 ~odzk1e. 16.25 CL) wodu tylko dwie osoby ze Zrzcszeni:i : z młodego obiecujq.cego narybku t.o- .i~chano łącznie, licząc tylko tych, 
Audyc)a L1g1 Kobiet. 16.30 (Ł)_ Roz- Sportowego „Gwardia" i chociaż 'H! I ro"'ego, poza wyżej w.spomnianymi, 1 którzy wyścigi ko{1czyli - 31.198 
~7~a z prof. M. Gluthem. --;-- k1erow- to w ~'?lar~twie ~ti?_zie nowi, jednnk i wymienić należy jeszcze obiecu.;ri· km. 
m.~iem Zakładu Pedagogik~ Społecz- potraf11I duzo wmesc do prac Zarzą- , cych zawodników ZKS „Spójnia" - Stan ten w roku przyszłym, przy 
neJ U. Ł. lG.40 (~) l\1elod1~ operet-,du. . . . . I Kostarsldego, }fa age i braci Turków, odpowiednim zaopatrzeniu w sprzc;~, 
ko~e. 16:~0 (Ł) Narada świat~- p1::1- OcemaJąc pr~cę Zarzl}du_ za n11mo- j 1ecz wszyscy oni wymagają jesz,~t:e winien się jeszcze poprawić. 
cy l nauki. 17.00 Koncert roz1~wk?; ny o~re.;; , ~a!ezy przyznac ze skru- I' intensywnego szkoleT.ia pod .okiem 
wy. 17.45. ,_,z. !ron~u. br~,gad „SP 

7
• c~ą, ze odbiegała ona daleko od :po- , cobrego trenera. TURYSTYKA KOLARSKA 

18.00 „Z krnJu l ze swiata • 18:15 • • z1omu z lat 1!)47-8. I Dostateczna ilość różnych imprez Podsumowując osiągnięcia sport::.-
Br'!hms - Sonata na s~rzypce ; fvr.~ , ~r.zecięt~y .i post:onny ob~e1:wat,1:::- na torze łódzkim umożliwia wszyst- we ŁOZKol. w ubiegłym sezonie, ns.· 
tep;an. 18.40 „Wszechmca Rad1ow~. rozmcy _teJ moze me, zau~vazyc, bo ; kim tym zawodnikom częste starty, leży wspomnieć także 0 nadającej si~ 
k:u .• s I -;- wykład z. cyk}.u: „Rozwo~ praca mby szk, chocb:i: siłą same~·o le'!z katastrofalny w dalszym ciąg•1 najwięcej do umasowienia wśród lu· 
społeczens~wa lu?z~iego .„ 19.00 „Chi rozpędu z ~~t. poprzedmc!1, le~z, nie- brak dobrego sprzętu, stoi r.a 'prze- dzi pracy turystyce kolarskiej. 
ny - ln·aJ stareJ kultury ._ 19.~5 M_u stety - rozrnca w sensie UJemny:n szk~dzie zwiększaniu się liczebnoś:i ze względu na to, że nie ws:i:ystk'.e · 
zyka rozrywkowa. 20;00 pz1enmk w~; była. . szeregów kolarzy tornwych. ' kluby nadesłały sprawozdania, nit. 
czorny. 20.40 „Wędrowk_1 po ZSRR· . Czemu to przypisać? Czy może Imnrez torowych odbyło się w ;,e- niożt•my jesz.: z„ ~:>dać ogólnego 'J~. 
21.00 Koncert symfomc~ny. 22.13 mniejszej dozie_ zapału już ~róbo- zonie.194.9 r. ogółem U i 204 osobo- lansu w tl!j dziedzin!~. 
(l-) P.rograrn lokaln~ na Jtltro. 22.15 wanych członkow Zarządu, czy też ;;tartami zawodników licencjonowa- Jedyną, która podsumowała JUZ 

K'"'.adrans popu.lar~,eJ muzyki organo niedostatecznej skali umiejętności, r.ych i 84 kartowiczów. swe wyniki, jest najżywotniejsza i 
weJ. 22.30 „Top1cla - II fragm. po- lub braku dobrych chęci innych - najliczniejsza sekcja turystyczna LKS 
wieści. 22.50 Muzyka rozrywkowa. nie wiadomo. KOLARSTWO SZOSOWE „Włó1miarz" i trzeba pnyznać, ie 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro Tylko skrupul:i.tny rachunek su- Jeśli idzie 0 ocenę wyników t\it. w cyfrach :przedstawiają się one hu-
gram na jutro. 23.15 Muzyka pow:iż- mienia, a co za tym idzie zrozumie- · 4 o (Ł) K okręgu, uzyskanych przez zawodni- ponuJąco. 
na. 2 .O _oncert życzeń. 0.10 nie na czym r zetelna praca polega - ków na szosach, a które zapi3ałyby Członkowie sekcji odbyli w sezonie ::!8 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. może ten stan rzeczy zmienić. pozytywnie udział Łodzi w osiij.gnię- różnych wycieczek, w których bra­

Liga czechosłowacka 
PRAGA (obsl. wł.) - Spotkania 

piłkarskie o mistrzostwo CSR przy. 
niosły następu.i11ce wyniki: ATK -
Sparta 0:2, Slavia - Zidcnice 7.0, 
'I'eplice - Povazska Bystrica 3 :1, 
Kladno - Trnava 3:3, Bratislava -­
Ostrava 3:0, Zilina - Koszyce 4:3, 
Pilzno - Bohemians 1:5. 

W tabeli prowadzi Bratislava - 28 
pkt., st. br. 89:30, przed Spartą -
36 pkt., st. br. 86:39 i Bohemlans -
31 pkt., st. br. 70 :44. Zagrvżone spl\d 
kiem z Ligi są: Kladno i Povazska 
Bystrica. 

Podziękowanie 
Zarząd Uczelniany Akademickieg:> 

Zrzeszenia Sportowego przy Polite.:h 
nice Łódzkiej uprzejmie dziękuje 
Zrzeszeniu „Włókniarz", a szczegól­
nie Panu Kostrzewie io;a wypożycze­
nie kostiumów dla naszych zawodni· 
ków, biorących udział w rozgryw­
kach międzyuczelnianych w ramach 
Międzynarodowego Tygodnia Stu­
denta. 

Być może odpowiedni dobór ludzi ciach ogólnopolskich, to przyzmić I ło udział ponad 100 uczestników. 
w przyszłym Zarządzie - podniesie trzeba, że udział ten jest niewielki. I Liczba przejechanych kilometrów wy 
poziom prac ŁOZKol. w roku 1950 Poza zwycięstwem Gabrycha i dm- r:-.ża się cyfrą 93.537. 
i utrzyma jego (mocno już zachwia- gim miejscem Stolarczyka (obaj z Mamy nadzieję, że przy ogólnopol-
ne) przodując~ stanowisko w Polsce. 

OSTĄGNl~CIA SPORTOWE 
KOLARSTW A ŁóDZKIEGO 

Bilansufoc dorobek sportowy ŁOZ 
Kol. za ubiegły sezon, przyznać trze. 
ba bezstronnie, że w pneciwieństwie 
do bilansu organizacyjnego, który 
zamyka si;i saldem ujemnym (mo­
ralnym) - to drugie jest wybitni~ 
dodatnie, zwłaszcza w kolarstwie to­
rowym. 

Zdobycie wszystkich czterech mi· 
strzostw torowych Polski i jedneg\1 
wicemistrzostwa, jest najpoważniej­
szą pozycją w tym bilansie, zwłasz­
cza, że do tych zdobyczy przyczynili 
się wyda tnie zawodnicy młodzi. 

Szczegó~owy przegląd zdobyczy ko­
larstwa torowego przedstawia się, 
jak nastepuje: zawodnik Bek Je­
rzy z ŁKS „Włókniarza" zdobył dwa 
tytuły mistrzowskie, to jest na jy. 
stansach krótkich (sprinterowskie) 
i na 4000 mtr. ze startu zatrzymane­
go; zawodnik Gabrych Tadeusz z te­

. go samego klubu, zdobył tytuł dłu­
godystansowego mistrza Polski, a za-

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat Kapitanatu Nr' 5 
N"n. zawod~ bokserskie międzyokręgo 

11·e ł„ód:<i - Lublin w Luhlinie w dn·u 
~i. ll. br. Knpitnnat wyznacza naslę· 
pującyclf zawodników: 

Waga musza - Różycki, LRS WłS· 
k11iarz, rcz. Anielak „Bawełna". 

Waga kogucia - Czarnecki, Związ­
kowiec Zryw, rez. Brzóska ,,Unin". 

Waga piórkowa Ma:i;ur, LKS 
Włókniarz, rez. Kowalski „Bawebna.". 

Waga. l&kka. - KaczmMek „Ogni· 
wo", rez. Zachara. „Widuw". 

Waga. pół.średnia. Mae!·ejczyk 
„Unia.", rez. Nagaj~ki l..RS Włók­
niarz. 

Waga 6rednia. - Olejnik LKS Włók 
niarz, rez. Taborek „Zryw" • 

Waga. półciężka. Wa.la.l!'zczyk 

,.DKS", rez. Urzędowicz ,.Ba~elna". 
'Nnga e : ężka - Gampe ,,Ogniwo", 

rez. Adamczyk „DRS". 
Czyni się 0 dpowiedzi.nlnymi kiorow­

nil:ów Klubów za dopilnowanie wai;i 
w.wodników. Za,wodnicy winni posi:~­
dać buty, czyi.te bandaże i ksii!Żeczki 
zawodnicze. 

Zbiórki,! za.wodników, wyjeżdżaj~ 
cyeh na. zawody bokserskie do Lu· 
blina wyznaczamy na. Dworcu Fabrycz 
nym w dniu 26. ll, br. o godz. 9·ej 
rano. 

Waga. próbna. za.wodników wy.maczo 
nych do reprezenta.cji odbędzie się 
dnia 25 bm. o godz. 19-ej w lokalu 
l..OZB ul. Piotrkowska. 67. 

Sekunda.ntem na powyższe zawody 
wyznaczamy ob. Cyranka. J". 

Zarzad PZKol. ' 
Indywidualnie najlepsze wyniki o­

si::)g-nęli: 
W turystyce żeńskiej: Stac11owska 

Stefania - 22 wycieczki, 3581 km, 
Walcnczewska Leokadia - 19 wy- . 
cieczek, 3200 km i Tarczyńska J ani• 
na - 14 wycieczek, 2156 km. 
· W turystyce męskiej: Czarnecld 
Jerzy - 24 wycieczki 3892 km, Czyż 
Edward - 25 wycieczek, 3820 km i 
RadzikJwski Jerzy - 21 wyciecze:c, 
3491 km. 
Cały c:zereg turystów, którzy upla­

sowali się na dalszych miejscach, nie 
wiele odbiega wynikami od tej przo­
dującej szó.;;tki. 

P o porażce naszych piłkarzy w O• 
polu wczoraj ra·no · połączyliśmy 

się telefoniczn:e z kilkoma ·. naszymi 
działa.czami pił1,ars<kimi, 11.by ··ll"ybad·16 
jakie zn.panowały u nich nash-oje„. 

Prezes LOZP:N" naczein'.k Ronopk& 
tą niespodziewaną porażką był zask<> 
c·zonv. 

- · N ie liczyłem !ię absolutnie • 
możliwośeią. porażki - mówi. - Uwa 
żaru, żo nasz~'m zawodnikom brak jest 
ponanowani11. swej godności. Nasza 
repreLent:ieja n io pow:0nna b,da prze· 
grać w tal• wy~okim stosunku z re• 
prezentacji). Opola. 
PI{ i.en.w n ik W~·tlziału Wp?.kolenia. 
.&: :r~OZPX Kob,di\tski też nie 
szczi:dz; ł gorzkich słów pod adresem 
1Ht$zych chłopców, 

- Odnoszę wrnżcni e - m6wil, że 
z.a,wodnicy na.;;i po zakończcn: u roz· 
g1-ywęk ligowych przestali prowa_dzi6 
sportowy tryli żyda. Łudziłem się, że 
po porażce ŁKS Włókniarza z •Polon.".ł 

bytomską chłopcy nasi tym razem zre 
hab ilitują się... · 

17 ierownik se·kcji piłkarskiej Z.KS 
~ Włt',knin rza Rutowicz oka.zal sit 

w stosunku do naszych chłopców naj 
bardziej pe>błażliwy. 

- Wi·nę porażki - mówił - przy­
pisuję niefortunnemu zesta..wieniu skla 
du. Pietrzak nie powinien grać "!'I' 
ataku. Liczyłem na murowaną.. wygra 
DQ.. 

~1 a murowanę. wygrn.nę. l iczyli 
l~":izr.icy, toteż c11ła pil"kan'o:a 

Łódź ma do chłopców żal i to, na.· 
szym zdaniem, zupełnie u..«pramedli· 
wio ny. 

G Z.. O I 
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Daleko od Moskwy 
- Dobrze się stało. że cię dostrzegłem, - zawołał 

Aleksy i zbliżywszy się do dznewczyny wziął ją za ręce. 
została z podnie~ionymi rękoma, wpatrując się z natę­
żeniem w jego twarz, oczarm w których lśn'iły łzy. 

Spojrzał na powa~ną twarz Kowszowa i kładąc mu 
rękę na .ramieniu mówił już innym tonem: 

- Ale w Moskwie zapomnisz o nas, drogi Alosza. 
Już teraz dusza twoja znajduje się tam - tutaj kroczy 
tylko po nudnych ulicach Nowińska jedynie zn!kome 
twoje ciało. 

- N ie, zapomnieć Nowińska jest niemożliwe! -
zawołał Aleksy z zapałem. - Jeśli zaś zastosować twój 
żart to połowa mojej duszy pozostaje tutaj, a druga · 
połowa jedzie do Moskwy i jest jej smutno ..• 

Zza za!uętu nadjechało auto. Na ich widok szofer 
raptownie zahamował. Na tylnym siedzeniu ulokował 
s!ę Greczkin z walizkami Aleksego. 

- Żenia cię szukała. - szepnął Greczkin Aleksemu. 
.- Już wróciła? Więc dlaczego jej n ie zabrałeś ze 

sobą? - spytał zmartwiony Aleksy. - Tak się złożyło, 
że nie mogłem s:ę z nią pożegnać! 

- Chciałem ją zabrać ze sobą, ale zniknęła gdzieś, 
jakby· się zapadła pod ziem; ę. Dziewczyna wyglądała 
jak obłąkana„. 

Wresżcie wyjechali na szeroką, brukowaną szosę, 
która prowadziła do dzielnicy fabrycznej i lotniska. Alek 
. sy obejrzał się · na ogromny budynek zarządu i spo­
strzegł, że biegła w ich stronę dz!ewczyna w bialej 
'Sukni. ' Wymachiwała nad głową czymś .czerwonym. 
Aleksy odgadł, że to była żenia. Poprosił aby zatrzy- I 
;mano ~uto. 

Żenia zdyszana bieganiem nie mogla wymówić sło­
wa. Ogromnie schudła w przeciągu ostatnich dni. Opa­
lona twarz, stała się jakby surowsza i zatraciła dziecin­
ną ·pulchność. 

- Wszędzie cię szukałem. Ostatnimi dniami był 
taki rwetes, że nie mogliśmy nawet pQrozmawiać„. 

Prosił ją, ażeby pojechała z nimi na lotnisko, lecz 
Żenia odmówiła. 

....! Nie mam poco tam jechać. Tutaj pożegnamy się. 
Uciekłam, ażeby się nie żegnać, - ze zdenerwowania 
chwilami traciła oddech. - Przyjechałam na punkt, 
i omal nie oszalałam. Gdyby Pietka nie wystarał się 
o auto, chyba bym przyszła pieszo. 

- Zmartw:łem s~ę. że ciebie nie ma.„ 
- Zaczekaj Alosza, ni e mów. Chciałam ci pow:e-

dzieć. Rob'łam sobie wyrzuty, przeklinałam sama siebie ... 
Przecież wiem, że n ie wolno mi ciebie kochać. I przesta­
wiłam s i ę na przyjaźń . Jedyn:e na przyjaźń! A jednakże 
kiedy uprzytomniłam sobie dokąd i do kogo jedz1c::sz 
- wszystko się we mn:e wzburzyło„. Wszystko to jest 
bardzo glupie„.! , 

N a drodze dał się słyszeć s1gnał trąbki: Załkind 
przypomniał, że mogą spóźn:ć s ~ę na lotnisko. 

. Żen'. a zaczęła się sp'. eszyć: 
- Idź, już najwyższy czas... A o rrinie nie troszcz 

się. Jakoś potrafię s ię · przemóc! Twoja przyjaźń jest 
mi bardzo droga. I ty sam jesteś mi bardw drogi . 
N ie chcę i nie mogę pozwolić ażebyś odszedł z mego ży 
cia! No idź już, mój kochany„. Życzę ci dużo szczęścia 
w twojej spraw'.e. Największego szczęścia.„ 

Szarpn~ła się, chciała Ale:ksego uśc:snąć - i tak po· 

Aleksy swobodnie, po prostu. po przy~acielsku przy­
cisnął ją do siebie i ucałował. Żenia odwróciła się i po­
biegła, wymachując czerwoną chusteczką. 

.„Samolot wznosił się coraz wyżej, duże miasto 
z kwadratami i trójkątami swoich dzielnic szybko ma· 
lało. Na dole pozostało tylko migocące lustro Adunu. 
Pod skrzydłamt samolotu płynęły, splecione w jedną 
c'.emnozieloną masę, gęste zarośla drzew. 

U czuc:e wewnętrznej wolności, które opanowało du­
szę Aleksego, nie przemijało. Przed Kowszowym1 który 
uporczywie spoglądał na dól, wstawał znów prze­
żyty rok. Ten rok życia był trudny, bardzo trudny. 
Ale n 'e minąYnapróżno. Czy to przypadek, że wszystko 
stało s:ę dla niego takie drogie, to wszystko co znalazł 
tutaj. tak daleko od swojej 1'/Io~kwy? 

Na dole tajga nagle została przeci ęta przesieka 
w której widniały dwie srebrne n iteczki szyn. Mignęł~ 
stacja, zmnie jszona do w:elkości pudełka od zapałek. 
Przed kilku dn iami Aleksy dopiero przelatywał nad 
trasą, a obecnie znów zdumi ał go rozmapn budowy. 
Myślał z zachwytem, że w porównaniu do całego kraju, 
ich rurociąg nie jest rzeczywiście większy od pudełka 
do zapałek! 

Nie~al fizycznie odczuwał cały ogrom swego kraju 
i tego co działo się na jego przestrzeniach. Opano.wała 
go nadzwyczajna pelnia uczuć, chc:ało mu się śpiewać: 
Nigdy jeszcze .dotychczas on. Aleksy Kowszow, tak wy­
raźnie i jasno nie widział, rje odczuwał i n ie wyobra­
żał. sobie swojego miejsca w życiu wielkiej ojczyzny, 
w Jej tytanicznej walce o przyszłośll.. 

Koniec. 
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